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Nawiązując do przekazane
go mi meldunku o podjęciu 
dodatkowych zobowiązań pro
dukcyjnych, realizowanych «a 
apel Partii i Rządu, pragnę 
przekazać na ręce Towarzysza 
Dyrektora i Sekretarza Komi
tetu Fabrycznego PZPR gorą
ce podziękowania dla całej Za
łogi Kombinatu. Ofiarny Ko-

awansowanie zobowiązań pod* 
jętych przez Załogę Huty im. 
Lenina, przy' ich znacznym 
stopniu trudności — jest wy
mownym przykładem dla za
łóg innych zakładów pracy, 
realizujących swoje zobowią
zania.

Wyrażając raz jeszcze gratu
lacje i słowa podziękowania 
za poniesiony trud, jestem 
przekonany, że załoga Huty 

: im. Lenina w pełni zrealizuje 
swój patriotyczny czyn. Życzę 
Towarzyszom zatrudnionym na 

' wszystkich stanowiskach pra
cy pomyślności w żuciu osobis- 

• tum i dalszych sukcesów pro
dukcyjnych.

JAN MITRĘGA

lektyw Waszego zakładu da- 
je kolejne dowody serdeczne
go przywiązania do Partii i 
pełnego zrozumienia roli, ja
ką ma do spełnienia w proce
sie polepszania warunków by
towych ludności naszego kra
ju i umacnianiu gospodarki 
narodowej.

Przedterminowe wysokie za-
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We wrześniu znów bardzo dobre wyniki
Dla naszego bezpieczeństwa

Wkład załogi HiL do „banku 20 miliardów“
już ponad 550 min złotych

N a temat wyników produkcyjnych huty uzyskanych we 
wrześniu oraz w okresie trzech kwartałów br. rozmawiam 
— jak zwykle — z dyrektorem produkcji H1L mgr inż. 
Jerzym Folfasińskim. W opinii dyrektora bardzo dobra 

passa w pracy naszej załogi trwa. Wyniki produkcyjne uzy
skane we wrześniu są znowu znakomite. Plan miesięczny,-wy
rażający się sprzedażą gotowych wyrobów HiL został wyko
nany w 1032 proc. Dodatkowa wartość produkcji wyniosła ok. 
64 min zł. Bardzo dobry jest również łączny wynik za trzy 
kwartały br. Plan został wykonany w 103,1 proc. Wkład za
łogi HIL do „banku 20 mld" wynosi już ponad 550 min zło
tych.

Można więc hutnikom serdecznie podziękować za takie wy
niki i złożyć najlepsze gratulacje!

— nie było 
urządzeń, a 

tłumaczącego 
okresie całe-

Przejdę teraz do dokładniej
szego przedstawienia pracy za
łogi HiL we wrześniu. Na pod
kreślenie zasługuje fakt, że 
niezależnie od przekroczenia 
planu — jak wyżej — mieliś
my na składzie wlewki nie 
przeznaczone do sprzedaży, ale 
trzymane do dalszego przero
bu, o wartości ok. 40 min zł.

Załogi: ZO, ZK, P-68 i Aglo
merowni dobrze wywiązały się 
z zadań produkcyjnych. Wy
konały swe plany z nadwyżką.

Wielkopiecownlcy, tym ra
zem. nie zachwycili swą pra
cą. Z trudem wykonali plan. 
Przez cały miesiąc mieli kło
poty z rytmicznym biegiem 
pieców. A przecież — jak pod-

kreślą dyrektor 
żadnych awarii 
więc i powodu 
oporną pracę w 
go września.

Duże trudności 
załoga Wydz. Przerobu Żużla. 
Została zatrzymana do remon
tu pumeksownia. a w związku 
z tym zadanie przyjęcia całe
go żużla do przerobu spadlo 
na granulację. Należy dodać, 
że plan byłby ..gładko“ wyko
nany i oddział podołałby do
datkowym zadaniom, gdyby 
nie... awaria, zatkanie się od
pływu wody ze zbiornika. Za
nim tę niespodziewaną trud
ność opanowano, trzeba było 
niestety wylewać płynny żużel 
na hałdę. Sukcesem jest wy
konanie nlanu miesięcznego 
przez Oddział Żużla Kawał
kowego: stało się to dopiero

przeżywała

Podczas 
tkania z 
dzieżą.
Nowotny 
aktywu 
HiL. Plszemy o 
tym na str. 4.

mło- 
Józef 

wśród 
ZMS
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Wydział — z pozoru pomocniczy — ale odgrywa on do
niosłą rolę w pracy kombinatu. Wydział Wodny, bo 
o nim tu mowa, decyduje o zapewnieniu stałej, dobrej 

pracy huty. Jest po prostu niezbędny. Przedstawiamy grupę 
przodujących pracowników Wydz. W-29, ludzi dobrej roboty. 
Są to Stanisław Syjud — mistrz, Ignacy Zadęclci — st. ma
szynista pomp, Tadeusz Pękala — brygadzista ślusarz, Zdzi
sław Kopiński — st. maszynista pomp, Marian Kutek — bry
gadzista, Tadeusz Gładysz — I elektryk, Michał Kluska — 
st. maszynista pomp, Edward Józkowicz — I ślusarz, mgr inż. 
Julian Krzywiec — kierownik Oddziału Sieci, Franciszek 
Biel — st. maszynista. ■ (jd)

Na budowę
Zamku Królewskiego 

w Warszawie
Pracownicy Laboratorium Dolo

mitu 1 Wapna KJ Zakładu Mate
riałów Ogniotrwałych, w okresie 
od marca do czerwca br., w ra
mach podjętego czynu społeczne
go uporządkowali teren wokół o- 
blektu, posprzątali 25 pracowni po 
robotach malarskich. Prace te po
chłonęły sporo czasu, kosztowały 
leż wiele wysiłku. Dla przykładu 
podajemy. Jak kłopotliwe I ciężkie 
jest mycie kilkumetrowej wyso
kości okien, czyszczenie podłóg, 
drzwi... Poza tym roboty te kosz
towały o wiele taniej. aniżeli 
ewentualne zapłacenie wykonaw
cy z zewnątrz.

W ten sposób zarobione pienią
dze, w wysokości 6236 zł załoga 
przekazała w całości na budowę 
Zamku Królewskiego w Warsza
wie, za co należy się jej również 
uznanie. (R)

po raz trzeci w tym roku. 
Dużym plusem jest również 
podjęcie przygotowań do prze
jęcia — w okresie remontu 
granulacji — części zadań te
go oddziału. Montowane sa 
prowizoryczne urządzenia, któ
re będą w tym czasie praco
wać.

Zadania spoczywające na 
stalownikach zostały wykona
ne. Przekroczenie planu jest 
głównie dziełem załogi Stalow
ni Konwertorowej. Na specjal
ne podkreślenie zasługuje fakt 
dużej intensyfikacji pracy za
łogi Oddz. Przerobu Złomu. 
Postawione zostało przed nią 
zadanie zwiększenia ilości 
paczkowanego złomu lekkiego 
do 20 tys. ton miesięcznie (po
przednio robiono zaledwie 
6—8 tys. ton). Wprawdzie do
celowy wynik nie został Jesz- 
cze osiągnięty, ale wykonano 
rekordową ilość ponad 16 tys. 
ton. W dodatku, przy dużych 
trudnościach z obsadą.

Załogi naszych zgniataczy 
bardzo dobrze wywiązały się z 
planowych zadań. Szczególnie 
wyróżniła się tym razem zało
ga Walcowni Slabing. W Wal
cowni Zgniatacz wystąpiła —, 
niestety — dość duża awaryj-’ 
ność urządzeń, co odbiło się 
ujemnie na wyniku.

(Dalszy ciąg na str. 2)

7 października br. mija 28 
rocznica powstania Mili
cji Obywatelskiej i Służby 

Bezpieczeństwa. Ludzie w sta
lowych mundurach strzegą od 
tylu już lat naszego ładu i 
bezpieczeństwa. Pomagają im 
— poza normalnymi obowiąz
kami służbowymi — ormowcy 
w zakładach pracy i w osie
dlach. Trudna to i odpowie
dzialna praca. Warto więc po
święcić jej kilka zdań z okazji 
rocznicy tych, którzy stanowią 
ważne ogniwo naszej ludowej 
władzy. Dla Czytelników zano
towałam wypowiedź komen
danta MO w Nowej Hucie — 
ppłk Zdzisława KRASONIA.

— Trudno jest 
mówić o na
szej,pracy przy 
święcie. które 
traktujemy ro
boczo, bez wiel
kich słów i u- 
roczystości. Je
steśmy raczej 
przyzwyczajeni 
do działania« 
do pracy, w

której nie liczą się godziny. 
Zadania rosną, jest wiele pro
blemów do rozwiązania, stale 
wyłaniają się nowe. A obsada, 
niestety, mała.

(Dokończenie na str. 2)

Z okazji 28 rocznicy powstania Milicji Obywatelskiej 
i Służby Bezpieczeństwa, składamy serdeczne podziękowa
nia wszystkim funkcjonariuszom MO 1 SB za ofiarną prace.

Wasz codzienny trud i wysiłek na rzecz ochrony mie
nia społecznego oraz podnoszenia stanu bezpieczeństwa 
i porządku publicznego — przynosi konkretne efekty w za
kresie pomnażania naszego dorobku gospodarczego. Dzięki 
Waszej żmudnej pracy możemy spokojnie żyć i pracować.

Społeczeństwo Nowej Huty wysoko ocenia Wasz wkład 
i duże poświęcenie w pracy, pomagając Wam swoja posta
wą 1 osobistym zaangażowaniem w wypełnianiu obowiąz
ków służbowych.

Za tę niełatwą pracę i pełne zrozumienie zadań stoją
cych przed Wami, przekazujemy wyrazy uznania 1 szacun
ku. Jednocześnie życzymy dalszych sukcesów w pracy za
wodowej I społeczno-politycznej oraz wiele pomyślności 
w życiu osobistym.
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To się nazywa gospodarność!
O gospodarności można mówić i pisać bar

dzo dużo. Nie tylko dlatego, że jest to temat 
„rzeka”, ale głównie z tego powodu, że oszczę
dzanie surowców i materiałów jest bardzo 
istotnym czynnikiem wzrostu produkcji, roz
woju gospodarki, a tym samym dalszego 
Wzrostu stopy życiowej nas wszystkich.

O wadze tego problemu świadczy fakt, że 
na temat oszczędności, surowców i materiałów 
w gospodarce narodowej dyskutowano pod
czas obrad Biura Politycznego KC PZPR.

Dlatego z prawdziwą przyjemnością notu
jemy fakty lepszej gospodarki materiałowej w 
całym kraju, a szczególnie na naszym pod
wórku, w Hucie im. Lenina. Przykładem do
brej roboty w naszym kombinacie może być 
wydział P-67, Centralna Tokarnia Walców. 
Jednym z rodzajów pracy wydziału jest na
pawanie utwardzające walców. Do P-67 
przysyła się urządzenia już wypracowane, 
które po napawaniu utwardzającym, zaczyna
ją pracować „jak nowe”. Załoga P-67 w osta
tnim okresie znacznie rozszerzyła zakres swej 
pracy. Napawane walce otrzymują nowe wy
działy huty, a asortyment modernizowanych 
walców jest coraz większy.

W chwili obecnej Centralna Tokarnia Wal
ców wykonuje swe usługi dla Zgniatacza, 
Walc. Taśm, Slabinga. Ale to nie zadowala 
młodej załogi. Chce już w roku przyszłym 
świadczyć usługi w znacznie szerszym zakre
sie, niż w chwili obecnej. A, że jest to nie
zwykle opłacalne dla całej gospodarki — mo
że świadczyć następujący przykład.

W P-65 walec poziomy, fabrycznie nowy, 
przewalcuje 500 tys. ton slabów. Potem można 
go przeznaczyć na złom lub przesłać do.. P-67. 
Po zregenerowaniu 
Walców, napawane 
1,5 min ton slabów, 
niż walec fabrycznie 
zysków. Dzięki dłuższej pracy zregenerowa
nego walca, wykonuje się dwa razy mniej 
przebudów urządzeń walcowniczych.

Ktoś możę zapytać, czy opłaci się skórka 
za wyprawę, czy koszt regeneracji nie jest 
zbyt duży. Otóż regeneracja kosztuje ok. 60 
proc, wartości nowego walca. Również i tu 
zysk jest widoczny. Napawanie ma niezwy
kle istotne znaczenie dla ekonomiki huty Nie 
tylko mniej pieniędzy wydaje się na zakup 
nowych walców, ale znacznie przedłuża się 
czas pracy poprzez zmniejszenie planowanej 
przebudowy urządzeń walcowniczych. Zmniej
sza się również eksport, bo trzeba zaznaczyć, 
że walce sprowadzamy z zagranicy.

Czy jakość prac może być leps-.a, czy 
efekty mogą być jeszcze większe? Okazuje się, 
że tak. W chwili obecnej drut spawalniczy 
rdzeniowy otrzymuje się z W-17, ale topni
ków odpowiednich dla tego rodzaju prac nie 
produkuje się w kraju. Dlatego wysiłki kie
rownictwa wydziału idą w tym kierunku aby 
producent topników wyrabiał je odpowiednie 
do twardości drutu Gdy tak się stanie, rege
nerowane walce będą na pewno pracować 
dłużej.

(Dokończenie na str. 2)

w Centralnej Tokarni 
urządzenie przewalcuje 

A więc trzy razy więcej 
nowy! Ale to nie koniec
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Z uroczystej KSR Pionu PT
sobotę, w ostatni dzień lansował osiągnięcia, ale 1 
września, odbyło się w wskazywał na trudności.
sali teatralnej HiL uro- Zabierający głos tow. Ed-

czyste posiedzenie KSR Pionu ward Cisowski — sekretarz 
Transportu Kolejowego huty. KF, wyraził naszym koleja- 
Udział w nim wzięli m. in. se- rzom serdeczne podziękowania 
kretarz KF PZPR tow. Edward za ich trud. Gratulował sukce- 
Cisowski, przewodniczący sów w pracy, życzył dużo po- 
RZK, były pracownik Pionu myślności, w służbie i w ży- 
PT tow. Antoni Dałkowski, dy- ciu osobistym. Bardzo miłe 
rektor produkcji HiL tow. słowa skierował sekretarz KF 
Jerzy Folfasiński. Obecny był do żon kolejarzy.
także wiceprzewodniczący Pre- Jak jubileusz, to i oczywiście 
zydium DRN tow. Władysław kwiaty. Miłym akcentem ju- 
Gofron. bileuszu było wystąpienie de-

Zebranl — długoletni pra- iegacji z Walcowni Gorącej 
cownicy Pionu PT HiL wraz z Blach huty. Składając kwiaty 
żonami — wysłuchali referatu podziękowała ona serdecznie 
wygłoszonego przez szefa kolejarzom za dobrą, zawsze 
Transportu Kolejowego HiL życzliwą współpracę.
tow. Witolda Szczepańskiego. W uznaniu osiągnięć zawo- 
Referat ten stanowił przegląd dowych wielu jubilatów Pionu 
20 lat owocnej i jakże dla hu- PT zostało udekorowanych od- 
ty ważnej, pracy naszych kole- znaczeniami. • ODZNAKĘ BU- 
jarzy. Wspominał trudne i DOWNICZEGO HUTY IM. 
„chude” początki. Kreślił ros- LENINA otrzymali: Witold 
nące z biegiem lat 1 rozwojem Ciesielski — brygadzista zabez- 
huty, zadania przewozowe. Bi- pieczenia torów z Wydz. W-74,

Dekoracja Jubilatów z PT przez Władysława Gofrons — wice
przewodniczącego Prezydium DRN w Nowej Hucie.

Fot. ST. GAWLIŃSKI

Październik -
Miesiąc Upowszechniania 

Oszczędności

Jedną z najlepszych i przyno
szących największe korzyści 
form oszczędzania w PKO jest 

systematyczne, wieloletnie wno
szenie wkładów. Dam jeden 
przykład. Wnosząc co miesiąc 
wkłady po 200 zł, już po 5 la
tach zebrany wkład wynosi 
12.000 złotych. PKO dodaje do 
tego specjalną premię za wy
trwałość w oszczędzaniu wyno
szącą 2.000 zł. Łącznie zatem 
wkład wynosi już 14.000 zł.

Po 10 latach — wkład wyno
si 24.000 zł, premia specjalna 
9.000 zł. Razem jest już 33.000 
zł. riwiera się możliwość doko
nania jakiegoś poważnego zaku
pu do domu np. atrakcyjnych 
mebli.

(Dalszy ciąg na str. 4) 

(Dalszy ciąg ze str. 1)
— Przestępczość w dzielni

cy? Nie wypada o tym mówić 
w dzień jubileuszu. Mogę po
wiedzieć tylko tyle, że Nowa 
Huta wcale nie odbiega w tym 
względzie od innych dzielnic 
Krakowa, w sensie ujemnym. 
Wprosi przeciwnie. Jeżeli weż- 
mlemy pod uwagę liczbę mie
szkańców, to tych przestępstw 
nie notujemy znów tak wiele. 
Opinia, która utarła się o na
szej dzielnicy, jest na pewno 

Dla naszego bezpieczeństwa
wysoce krzywdząca. To już nie 
te czasy...

— A że pracy dużo? No, cóż. 
trzeba sobie zdać sprawę z te
go, że „wyż demograficzny” 
nam podrósł, a w wielkiej 
masie ludzi zawsze zdarzają 
się tacy, którzy nie szanują 
prawa. Ponadto — o tym trze
ba wspomnieć koniecznie — 
obywatele absorbują nas mnó
stwem spraw, których roz
wiązanie absolutnie nie do nas 
należy. Są to historie zupełnie 
niepoważne i graniczą niemal 
z anegdotami. Byłoby o wiele 
lepiej, gdyby każdy robił to. 
co do niego należy, nie wyrę
czając się pracą naszych lu
dzi. Mam tu na myśli zarów
no administrację osiedlowe 1 
komitety blokowe, jak rów
nież organy władzy terenowej, 
w naszym przypadku — Pre
zydium DRN. radnych.

— Dajemy i siebie absolut
nie wszystko, aby sprostać nie
łatwym a często i niebezpie
cznym obowiązkom. Z okazji 
jubileuszu MO, pozwolę sobie 
wymienić kilku długoletnich

Gospodarność
(Dalszy ciąg ze str. 1)

Wspomniałem, że załoga P-67, to w więk
szości młodzi ludzie, absolwenci naszych hut
niczych szkół. Mają oni duże zasługi w obniż
ce kosztów. W ramach produkcji własnej wal
ców, obniżka kosztów zależnych od wydziału 
wynosi 8 min złotych. Znaczy to, że tyle zło
tówek nie musi huta wydać na nowe walce.

Obok obniżki koszów własnych, stale wpro
wadza się nowe usprawnienia. W Walcowni 
P-66 były kłopoty z rolkami do zwijarek. No
wych nie można było sprowadzić z NRD. a 
te które pracowały, były mało wydajne. Za
łoga z P-67 podjęła się wykonać nowe, meto
dą napawania. Była to nowość, ale jak się 
okazało — bardzo opłacalna. Wykonano dwie 
sztuki, które pracują w P-66. Pracują bardzo 
dobrze i walcownicy pytają, kiedy będą dal
sze?

Jest to sukces załogi, bowiem Zjednoczenie 
postawiło m. in. przed hutami „Baildon” i 
„Warszawa” takie właśnie zadanie. Nic z tego 
nie wychodziło. Udało się dopiero pracowni
kom z P-67. A zysk na tym przedsięwzięciu 
jest ogromny. Nowe walce kosztują 600 tys. 
złotych, a wykonane przez załogę Centralnej 
Tokarni Walców tylko... 30 tys. zł. To porów
nanie nie wymaga komentarza.

Sukces z rolkami dla Walcowni Taśm po
działał jak silny doping. Dlatego obecnie 
prowadzone są doświadczenia nad optymali
zacją materiału na walce, szczególnie tam. 
gdzie są słabe punkty. Na pomyślne zakoń
czenie doświadczeń czekają załogi Walcowni 
Gorącej, Zgniatacza i Drobnej. Wszyscy wie
rzą, że doświadczenie zakończy się pomyślnie.

Przyjemnie jest pisać o dobrej robocie. Tym 
bardziej w przypadku wydziału z młodą za
łogą. Osiągnięcia P-67 świadczą najlepiej 0 
tym, że w ramach istniejących warunków 
można pracować gospodarniej i lepiej, (k)

pracowników, którzy zasługu
ją na to, chociaż z pewnością 
nie wszyscy znają ich nazwi
ska. Nie szukają zresztą re
klamy, są skromni 1 nie dba
jący o rozgłos. Nie o to prze
cież chodzi w naszej pracy. 
Liczą się efekty. Obciąłbym 
wspomnieć np. o ppor. Julia
nie Zarębie, który pełni służ
bę w MO od 2 lutego 1945 ro
ku, a w Nowej Hucie — od 
samego początku. Jest odzna
czony Krzyżem Kawalerskim 

Orderu Odrodzenia Polski, 
Złotym i Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Medalem 10-lecia 
PRL, odznaką Budowniczego 
Nowej Huty. Do zdyscyplino
wanych. sumiennych pracow
ników zaliczyłbym również 
ppor. Tadeusza Natkańca, por. 
Mieczysława Kolarskiego, ppor. 
Edwarda Piwowarczyka i wie
lu innych, działających z wiel
kim zaangażowaniem na rzecz 
porządl.u i bezpieczeństwa w 
dzielnicy.

— Korzystając z głosu na 
łamach naszej nowohuckiej 
gazety — składam serdeczne 
życzenia wszystkim funkcjona
riuszom i pracownikom MO w 
Nowej Hucie, jak również na
szym pomocnikom — ormow- 
com z HiL i innych zakładów 
pracy. Wierzę, że będą oni w 
dalszym ciągu doskonalić swą 
pracę, czynią% ją bardziej sku- 
t?czną i efektywną — dla do
bra całego społeczeństwa no
wohuckiego

Notowała:
DANUTA RYBARCZYK

Alfred Gieroński — dyżurny 
ruchu w Wydz. W-714, prezes 
koła PTTK. ODZNAKĘ i TY
TUŁ ZASŁUŻONEGO PRA
COWNIKA HiL OTRZYMALI: 
Michał Nawalaniec — ślusarz 
z Wydz. W-73, Tadeusz Majka
— maszynista lokomotywy z 
Wydz. W-714, Stanisław Ko
walczyk — ślusarz z Wydz. 
W-73, sekretarz propagandy 
KZ PZPR, Stanisław Sowiński
— st. maszynista lokomotywy 
z Wydz. W-712. ODZNAKĘ 
BUDOWNICZEGO NOWEJ 
HUTY OTRZYMALI: Michał 
Nawalaniec, Tadeusz Dobra- 
nowski — mistrz z Wydz. 
W-74, inż. Romuald Wadziński
— zast. szefa PT ds. eksploata
cyjnych, Zygmunt Surowiec — 
I sekretarz KZ PZPR, Aleksan
der Lewenda — kierownik 
zmiany W PT, Czesław Zając
— st. ustawiacz w Wydz. 
W-712, przewodniczący Rady 
Wydziałowej, Tadeusz Hajduga
— maszynista lokomotywy z 
Wydz. W-713, Adam Majcher 
—st. ustawiacz z Wydz. W-713, 
Wacław Heretyk — st. usta
wiacz z Wydz. W-714, Edward 
Mentel — maszynista lokomo
tywy z Wydz. W-714, przewo
dniczący Rady Wydziałowej, 
Władysław Bogdali — kierow
nik Oddziału W-75, Piotr Ki
sielewski — pracownik utrzy
mania torów z Wydz. W-74, 
Kazimierz Fink — maszynista 
lokomotvw’y z Wydz. W-711, 
I sekretarz POP PZPR, Mie
czysław Strasik — kierownik 
zmiany w PT. W imieniu od
znaczonych podziękował za 
wyróżnienie tow. Alfred Gie- 
roński.

W części artystycznej wystąpił 
Kabaret „Szal-Show“ z „Pani 
Twardowskiej** w Krakowie. Nasi 
Jubilaci gorąco oklaskiwali pro
gram — pełen humoru, tańca 1 
piosenki. JERZY DANEK

Wkład załogi HiL
(Dalszy ciąg ze str. 1)

W produkcji wyrobów wal
cowanych także mamy do za
notowania sukces. Wysoko 
przekroczyła plan załoga Wal
cowni Gorącej Blach. Tu jed
na uwaga: asortymentowość 
produkcji nie poszła w parze 
z rezultatem tonażowym. Do
brze spisała się załoga Wal
cowni Drobnych Profili, wy
konała swój plan z nadwyżką.

Na ogół dobre wyniki uzy
skała załoga Walcowni Zimnej 
Blach, ale... No właśnie, to 
ale. Niepokoić musi pogorsze
nie się jakości blachy białej. 
Obecnie stopień „zejścia“ I ga-
wswww/wsmrw 

W Klubie MPiK
„Zaliczenie”, to tytuł wysta

wy fotograficznej, która z Ło
dzi trafiła i do Krakowa. Eks
ponowana jest w galerii Klu
bu MPiK przy pl. Centralnym 
w Nowej Hucie. Autorem owej 
fotografii jest Leszek KOZIOŁ, 
student Państw. Wyższej Szko
ły Teatralnej, Filmowej i TV.

Sygnalizujemy tę ekspozycję, 
bowiem daje ona pogląd, jak 
oto najmłodsza dyscyplina 
sztuk plastycznych może być 
dziełem iście artystycznym. 
Kompozycja przemyślana, sub
telne różnicowanie waloru, 
podkreślanie wyrazu faktury 
wszystkich znaczących przed
miotów — to środki, którymi 
artysta wprowadza nas w na
strój decydujący o ekspresji 
pokazywanego tematu. Nieza
leżnie od tego, czy to będzie 
portret psychologiczny, czy sce
na rodzajowa, czy nawet kadr 
ze znakomitego reportażu.

(hb)

Aktualny — opracowany po 
grudniu 1970 roku — pro
gram działania, wiele u- 

wagi poświęca potrzebie dal
szego umacniania więzi między 
kierownictwem organizacji fa
brycznej a członkami partii. Im 
lepsza jest konsultacja, tym 
prężniejsza działalność orga
nizacji partyjnych całego kom
binatu.

Od przyjęcia wspomnianego 
programu minęło już ponad 
półtora roku. Pora więc na do
konanie konfrontacji zamie
rzeń z rzeczywistością.

Komitet Fabryczny postano
wił zapytać szersze grono to
warzyszy, co sądzą, jak ocenia
ją realizację programu dzia
łania? W tym celu Komisja 
Badań Społecznych KF zwró
ciła się wprost do 483 towa
rzyszy z 5 organizacji partyj
nych naszego kombinatu o od
powiedź na powyższy temat.

Ankieta dostarczyła bardzo cen
nych uwag 1 spostrzeżeń. Bez
względna większość stwierdziła 
systematyczny proces zacieśniania 
więzi między kierownictwem or
ganizacji fabrycznej a poszczegól
nymi członkami partii. Duży od
setek odpowiedzi potwierdził, że 
sposób przekazywania informacji 
— wpływający na jakość pracy — 
Jest obecnie lepszy a informacja 
szybsza I rzetelniejsza. Głównym 
źródłem właściwej Informacji sta
ły się zebrania partyjne I narady 
aktywu. Nie Jest to jedyne miejsce 
informacji, członkowie partii ko
rzystają też z wiadomości przeka
zywanych na szkoleniach partyj
nych. zawartych w artykułach 
„Głosu Nowej Huty** 1 „Gazety 
Krakowskiej". Natomiast minimal
nie korzysta sie z radiowęzła za
kładowego. Przy okazji skrytyko
wano niedostatek Informacji pra
sowej w zakresie tematyki gospo
darczej kombinatu.

Celem sondażu było również za
czerpnięcie opinii, czy aktualny 
program organizacji fabrycznej 
jest znany członkom partii? Otóż 

tunku wynosi mniej niż 80 
proc., a było poprzednio lepiej, 
nawet powyżej 80 proc. Wy
stąpiły także duże wahania ja
kościowe. Pogorszyła się rów
nież jakość blachy ocynkowa
nej: poprzednio nie spotykaliś
my się z reklamacjami, teraz 
— są. Ogólnie: załoga Walcow
ni Zimnej Blach wykonała 
plan produkcji gotowej, nie 
wykonała jednak planu pro
dukcji surowej. A to oznacza 
gorszy „start“ do realizacji no
wych zadań.

We wrześniu jubileusz ob
chodził nasz Pion Transportu 
Kolejowego. Trzeba powiedzieć, 
że w tym czasie przeżywał on 
duże trudności. Borykał się z 
brakiem pełnych obsad, kilka 
razy nastąpiło przekroczenie 
postojowego wagonów. W su
mie, naszym kolejarzom nale
ży się pochwala, podołali bo
wiem zadaniom przewożąc i 
wywożąc dodatkową produk
cję huty.

Zadania eksportowe HiL 
zostały wykonane z pewną 
nadwyżką. Kłopoty były jedy
nie z rurami. Na ogół wszyst
kie wydziały eksportujące swe 
wyroby, spisały się dobrze lub 
bardzo dobrze.

Perspektywy pracy w paź
dzierniku? Są one dobre. Plan 
miesięczny może być wykona
ny z nadwyżką. Trudności wy
stąpią jedynie z zaopatrzeniem 
surowcowym (wiadomo, prze
wozy jesienne), z pracą na 
styku Wielkie Piece — Stalow
nie (w II dekadzie rozpocznie 
się remont wo. nr 3) oraz z 
taborem kolejowym — jak to 
zwykle jest w okresie jesien
nym.

JERZY DANEK

Z obrad egzekutywy KF

O czym świadczą
wyniki badań 

okazało się, te znakomita więk
szość, bo ponad 77 proc, udziela
jących odpowiedzi, nie tylko zna, 
lecz żywo interesuje się Jego rea
lizacją.

Z uzyskanych odpowiedzi wyni
ka, te dużą wagę przywiązuje się 
do osobistych kontaktów z kie
rowniczym aktywem organizacji 
fabrycznej. Wskazuje się, że naj
odpowiedniejszym miejscem ta
kiej konsultacji jest zebranie or
ganizacji partyjnej. Stąd postulat, 
by częściej uczestniczyć w zebra
niach.

Jedna z form więzi członków 
partii z instancjami partyjny
mi, to sposób i terminowość 
realizacji podjętych wniosków 
1 uchwal oraz sposób załatwia
nia skarg i zażaleń. Stosunek 
instancji partyjnych do tych 
zagadnień jest żywo komento
wany nie tylko przez członków 
partii. Opinia członków partii 
jest pozytywna, chociaż stwier
dza się, że nie wszystko w tym 
zakresie zostało zrobione.

Plonem ankiety jest nie tyl
ko ustosunkowanie się do rea
lizacji programu, ale także 
spostrzeżenia 1 zaDroponowa- 
nie szeregu wniosków i postu
latów. Uwagi te mogą wzboga
cić program działania w na-
niiiiiiiiiiiiniiiiiuiiiiiniiiiiiiiiiimiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiinii

Wymiana doświadczeń
W ostatnich dniach ub. mie

siąca nasza huta była miej
scem seminarium organizowa
nego przez Komitet Fabrycz
ny PZPR HiL i Komitet Za
kładowy PZPR WSK Świdnik. 
W seminarium wziął udział 
aktyw Komisji Badań Spo
łecznych KF PZPR HiL 1 KZ 
WSK Świdnik.

Jednym z uczestników semi
narium był tow. Józef Węgiel 
— sekretarz KF PZPR HiL, 
którego poprosiliśmy o podzie
lenie się uwagami na temat 
spotkania aktywu obu komisji.

— Do pierwszych kontaktów 
obu Komisji Badań Społecz
nych doszło już kilkanaście 
miesięcy temu. W Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego w 
Świdniku powstała KBS na 
wzór działającej w naszej hu
cie. przy KF partii. Towarzy
sze ze Świdnika zaczęli korzy
stać z naszych doświadczeń, a 
następnie po podjęciu wspól
nego tematu przez obie komi
sje, zrodziła się myśl zorgani
zowania wspólnego semina
rium. na którym można by 
podzielić się własnymi do
świadczeniami.

Tematem obrad była praca 
przedstawiona przez nasz ak
tyw pt. „Skuteczność pracy KF 
PZPR HiL w opinii aktywu i 
członków partii" oraz „Sku
teczność szkolenia partyjnego 
w opinii słuchaczy WSK 
Świdnik”, przedstawiona przez 
komisję z WSK.

Towarzysze ze Świdnika w 
swym referacie oraz w dysku
sji, szczególną uwagę zwrócili 
na metody, formy 1 treści szko
lenia partyjnego, z zaakcento
waniem pracy wykładowców 
jako podstawowego elementu

Echa Rajdu Przyjaźni
W spotkaniu organizatorów 

Rajdu Przyjaźni Szlakami Le
nina, które odbyło się w Schro
nisku na Kalatówkach w Zako
panem, z udziałem m. in. wice
przewodniczącego CRZZ tow. 
Romana Stachonia, przewodni
czącego GKKFiT Włodzimierza 
Reczka, uczestniczył również 
przewodniczący RZK tow. An
toni Dałkowski.

Spotkanie to było okazją do 
omówienia — w gronie czoło
wych działaczy turystycznych — 
wielu aktualnych problęmów. 
Przew. RZK przedstawił naj
pilniejsze sprawy do załatwie
nia dotyczące m. in. rozbudowy 
obiektów sportowych huty, bu
dowy i remontów obiektów o 
charakterze rekreacyjnym i tu
rystycznym. Nasze postulaty 1 
potrzeby spotkały się ze zrozu
mieniem i poparciem władz.

Wśród odznaczonych tego dnia 
działaczy turystycznych był rów
nież — jeden z wieloletnich or
ganizatorów Rajdu Przyjaźni 
tow. A. Dałkowski. Otrzymał on 
z rąk wiceprzewodniczącego 
Prezydium w Krakowie tow. 
Jana Sokołowskiego Złotą Od
znakę za Zasługi dla Ziemi Kra
kowskiej. (jd)

społecznych ?
stępnej kadencji. Ciekawsze 
propozycje, to:

— wykorzystanie rozmów partyj
nych jako formy bezpośredniej 
więzi, przy czym należy podnieść 
rangę tych rozmów poprzez lepsze 
ich przygotowanie orąz zmianę 
terminu;

— inicjowanie spotkań z załogą 
w rodzaju „trybuny hutniczej",

— wykorzystanie biuletynu In
formacyjnego huty Jako trybuny 
działaczy partyjnych, zwiększenie 
Ilości artykułów dotyczących pra
cy partyjnej w kombinacie na la
mach „Głosu Nowej Huty"

Jak więc wspomniałem, an
kieta dostarczyła bardzo boga
tego materiału. Jest on o tyle 
cenny, że pochodzi od członków 
partii działających w zasadzie 
w grupie partyjnej. Dlatego w 
wyniku decyzji egzekutywy — 
o wszystkie realne propozycje 
wzbogacony zostanie aktualny 
program działania. W tym ce
lu powołany został 5-osobowy 
zespół redakcyjny.

Na posiedzenie egzekutywy, 
któremu przewodniczył tow. J. 
Nowotny, zaproszono członków 
Komisji Badań Społecznych 
KF z przewodniczącym A. 
Miodowiczem.

STANISŁAW ŻMUDA 

w prowadzeniu zajęć 1 szko
leniu.

My ze swej strony zwróci
liśmy uwagę na wnioski wy
nikające z dotychczasowej pra
cy KF oraz kierunki dalszego 
udoskonalania stylu pracy KF 
partii, poprawy informacji w 
najszerszym znaczeniu tego 
słowa, realizacji wniosków wy
nikających m. In. z rozmów 
partyjnych, jak również pod
niesienia roli członka Plenum 
KF.

Efektem naszych obrad bę
dzie podjęcie i opracowanie 
wspólnego przedsięwzięcia w 
formie ankiety oraz przedsta
wienie jej na kolejnym semi
narium. które odbędzie się w 
Świdniku. Notował: WK

Brawo remontowcy z W-171
Załoga Wydz. W-17 HiL nie 

raz już dala dowody ofiarności 
i ambicji. Także teraz stanęła 
na czele załóg walczących o 
przekroczenie podjętych zobo
wiązań. Doceniając rosnące 
potrzeby remontowe huty, za
łoga W-17 przepracuje dodat
kowo w czynie społecz
nym w sobotę i niedzielę 7 I 
8 bm. po 6 godzin licząc na 
każdego członka załogi.

Dzięki temu dodatkowy czyn 
remontowy załogi W-17 obej
mie 2.544 roboczogodziny pro
dukcyjne 1 316 roboczogodzin 
porządkowych na rzecz wy
działu. Razem — 2.860 godzin.

Załodze remontowej W-17 
życzymy pomyślnej realizacji 
tego pięknego czynu! (jd)

Tow. inź. ROBERTOWI 
KOWALSKIEMU 

sekretarzowi KZ PZPR 
Dyr. Inwestycji z powo
du śmierci MATKI naj
serdeczniejsze wyrazy 
współczucia składa 

Kierownictwo, Komi
tet Zakładowy, Rada 
Zakładowa, koleżanki 
i koledzy z Dyrekcji 

Inwestycji 
oraz organizacja par
tyjna 1 pracownicy 
Rejonu Inwestycji 
Walcowni Zimnych

W dniu 3 października 
zmarł nagle długoletni 
pracownik Straży Prze

mysłowej HiL
BRONISŁAW DELA
W Zmarłym straciliśmy 

wzorowego pracownika, 
łubianego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Komenda i pracownicy 
Straży Przemysłowej 

HiL
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Z kampanii sprawctdawczo-wyborciej w hutniczej organizacji PZPR

Rozmawiałem ostatnio z kilkoma towarzyszami peł
niącymi w organizacjach funkcje grupowych. Stąd też 
chęć przekazania ich doświadczeń, myśli, opinii. Aby to 
miało charakter bardziej autentyczny, posłużę się reje
strem ich własnych sądów o pracy grup.

Z kilku przeprowadzonych rozmów wybieram dwie. 
Dotyczą one bowiem towarzyszy zctrudnionych w tej sa
mej jednostce huty, w Pionie Gl. Mechanika.

ITa wstępie, głos ma tow. 
/ V ZBIGNIEW SZWACZKA 

grupowy partyjny z Od
lewni Żeliwa, konkretnie, jak 
sam powiada, z „drobnej ma- 
szynówki”,

PONOWNY WYBÓR
Dziś właśnie zostałem po

nownie 'wybrany na grupowe
go partyjnego. Zebranie nieco 
się przeciągnęło. Jaką mam o 
nim opinię? Dyskusja była 
bardzo żywa. Chyba z dziewię
ciu towarzyszy zabierało głos. 
Pragnę podkreślić jedno z lego 
o czym mówiono: mamy bar
dzo nikły dopływ nowych pra
cowników. Czyżby zawód for- 
mierza stawał się coraz mniej 
atrakcyjny?

Członkowie partii należący 
do mojej grupy pracują śre
dnio w wydziale powyżej pięt
nastu lat. Wszyscy znamy się 
bardzo dobrze. I to jest cecha 
specyficzna grupy. Co z tego 
wynika? Przede wszystkim to, 
że dobrze znamy swoje możli
wości zawodowe, kwalifikacje, 
postawy, charaktery. Każdy z 
nas znakomicie się orientuje, 
na co innego stać.

Przerywam wywód towarzy
sza z Odlewni. To, na co zwró
cił on uwagę, powtórzy się tak
że w innych rozmowach. Licz
ni grupowi podkreślają, że 
warunkiem dobrej pracy jest 
znajomość osobistych możliwo
ści towarzyszy, że to właśnie 
powinno stanowić podstawę 
wymagań, powierzanych zadań.

A jak jest z tym u towarzy
sza Szwaczki?

W naszej grupie mamy do
brych członków. Jeżeli zacho
dzi konieczność nagłego wyko
nania awaryjnej pracy, to nie 
było przypadku, żeby ktokol
wiek odmówił. Znamy siebie 
i polegamy na sobie. Bardzo 
istotne jest także wzajemne 
zrozumienie w stosunkach 
między mistrzem, brygadzistą 
i kierownikiem. Za to my 
wszyscy jako grupa czujemy 
się odpowiedzialni.

Poznajemy nasze możliwości, 
każdego z nas oddzielnie także 
w ten sposób, że każdy członek 
grupy co kwartał mówi na ze
braniu o tym, jak wywiązał 
się z powierzonych sobie zadań. 
Możliwości członków grupy 
ocenia się także szerzej. Wszy
stkich interesuje i polityka, i

gospodarka. Wszyscy też, z wy
jątkiem dwóch zwolnionych 
(choroba i podeszły wiek) bra
li udział w szkoleniu, i co waż
niejsze: wszyscy je ukończyli.

AUTORYTET I ZAUFANIE
Jakim powinien być grupo

wy partyjny zdaniem towarzy
sza z Odlewni?

Ludzie chcą widzieć w gru
powym członka partii, który

jak to zwykle bywa w pracy, 
szereg

PROBLEMÓW LUDZKICH.
Np. mistrz, jednemu z pra

cowników, nie przyznał nagro
dy. Powstały zadrażnienia.

Mamy zwyczaj, czasami, 
przeprowadzać otwarte zebra
nia grupy. Na takim zebraniu 
spowodowaliśmy rozmowę z 
mistrzem. Wyjaśniliśmy spra
wę.

Podczas innego otwartego 
zebrania grupy (w minionej 
kadencji odbyły się trzy takie 
zebrania) uczestniczący w nim 
dwaj bezpartyjni przedstawi
ciele dozoru mistrzowskiego 
oraz dwóch brygadzistów, za
deklarowali swój udział w 
szkoleniu partyjnym prowa
dzonym w roku 1971 72. Dwóch 
mistrzów i jeden brygadzista 
na pewno ukończyli szkolenie.

partyjneZbigniew Szwa
czka: „Katdy z 
nas znakomicie 
się orientuje, na 
co innego stać”.

Jon Ciołek: „1 
tarrrl, jako człon
kowie partii, pod
jęli najwyisze 
zobowiązania”.

ma autorytet w otoczeniu i jest 
dobrym fachowcem. Grupa 
musi mu wierzyć, być przeko
naną, że właściwie ustosunkuje 
się do spraw osobistych posz
czególnych ludzi, że reprezen
tując ją w różnych sytuacjach 
i kolektywach, odpowiedzialnie 
zabierze głos, uczciwie 1 obie
ktywnie, z partyjną pryncy- 
pialnością przedstawi proble
my jej pracy itd. Znajomość 
partyjnej postawy grupowego, 
to podstawa 
i dobrej, 
pracy.

7owarzysz J< 
jest zastępcą

dobrej atmosfery 
zdyscyplinowanej

7owarzysz JAN CIOŁEK 
jest zastępcą grupowego w 
Wydziale Remontów Budo

wlanych w Pionie Gl. Mecha
nika. Grupa do której należy 
jest bardzo czynna. Nic dziw
nego, skupia ona bowiem licz
nych robotniczych aktywistów.

A oto w telegraficznym ze
stawieniu przykłady kierun
ków pracy grupy, przekrój za
interesowań jej członków i 
problemy, które podejmują i 
rozwiązują. Komentuje te spra
wy pod nieobecność grupowe
go Stanisława Bednarza jego 
zastępca, tow. Ciołek.

Mieliśmy w okresie kadencji,

Na zebraniach grupy, w roz
mowach omawiamy zarówno 
bieżące wydarzenia i sytuację 
polityczną, jak i zwykłe co
dzienne sprawy, braki i trud
ności mające wpływ na pracę 
zawodową.
T7 ampania sprawozdawczo- 

wyborcza w grupach, w 
naszej fabrycznej organi

zacji jest w pełnym toku. W 
różnych wydziałach odbywają 
się zebrania. Wybieramy w hu
cie ponad 600 grupowych. W 
czasie zebrań ocenia się dzia
łalność grup, pracę partyjną, 
postawę towarzyszy. Wszędzie 
mówi się o tym, co było dobre 
i co należy usprawnić, lub w 
ogóle wyeliminować. Ocenie 
poddaje się wszystkie fronty 
partyjnego, wychowawczego 
i ideowego oddziaływania. Od
powiedzialność za sprawy pro
dukcyjne i gospodarcze, jakże 
często i słusznie jest rozpatry
wana z punktu widzenia wkła
du danego towarzysza nie tyl
ko w realizację uchwal VI 
Zjazdu, lecz i w dodatkową 
produkcję wydziału i huty, 
zwaną popularnie „bankiem 
20 mld”.

Zebrania grup to głęboki 
proces usprawniania pracy 
partyjnej, dynamizowania po
staw w duchu zaangażowane
go pojmowania odpowiedzial
ności. Ale praca w grupie par
tyjnej, bardziej niż gdziekol
wiek, jest w pierwszym rzę
dzie pracą konkretną. I tak 
ją chyba najlepiej jest poka
zywać.

Tym się kierując, starałem 
się w artykule możliwie wier
nie, w sposób plastyczny poka
zać doświadczenia dwóch gru
powych partyjnych, ich opinie 
i sądy o codziennej pracy 
grupy.

W ostatnim numerze „Głosu" 
pisaliśmy o plenum KF po
święconemu problematyce ide- 
owo-wychowawczej, kształto
waniu postaw i oblicza człon
ków partii, wpływaniu ich na 
poglądy środowiska i w ogóle 
nowohuckiego społeczeństwa. 
Obiecaliśmy, że powrócimy do 

~__ „ .. .... __ problematyki plenum: dosko-
przodująeyćh BPS,"i'to w cza- ZWif'
sie zakończonej obecnie kaden
cji. Inicjatywa członków gru
py była w tym wszystkim naj
większa. Członkowie grupy 
malarze, sami wystąpili na ze
braniu brygady z propozycją 
współzawodnictwa o tytuł BPS. 
I sami, jako członkowie partii, 
podjęli najwyższe zobowiąza
nia.

Nie ma w tym żadnej prze
sady, jeśli powiem, że członko
wie grupy partyjnej czują się 
politycznymi przywódcami w 
swoich brygadach.

CZŁONKOWIE PARTII 
PODJĘLI NAJWYŻSZE 

ZOBOWIĄZANIA 
Grupa, w której tow. Ciołek 

jest zastępcą, stale zajmuje się 
sprawą jakości wykonywanych 
robót i organizacją pracy w 
utrzymaniu ruchu. Nie trzeba 
wyjaśniać, jakie to ma u nich 
znaczenie, utrzymanie maszyn 
w wydziale' w stanie sprawno
ści.

Często analizujemy w gru
pie stan 
pracy, 
grupy 
gady, 
tytuł

współzawodnictwa
W zasięgu działania 

znajdują się cztery bry- 
Wszystkie one zdobyły 

BPS, a 2 z nich, tytuły

kszańia jej ofensywności.
Artykuł o grupach partyj

nych z wydziałów Pionu Gl. 
Mechanika jest pierwszą z za
mieszczonych przez nas już po 
plenum, w moim pojęciu kon
struktywną ilustracją tego, 
co w czasie jego obrad znajdo
wało się w centrum zaintereso
wania: jak mianowicie 
należy pracować, że
by oddziaływanie par
tii było maksymalnie 
skuteczne.

R. WOLSKI

Wzruszający 
dowód pamięci

dniu 2 bm. byłem obecny 
na posiedzeniu Prezy
dium Rady Zakładowej 

Kombinatu. Przed rozpoczę
ciem obrad — skromne, ale 
jakże wzruszające wydarzenie, 
wręczenie książeczek mieszka
niowych PKO dzieciom po tra
gicznie zmarłych pracowni
kach huty.

Pamiętam, było to tego roku 
na wiosnę: dotarła do nas 
wieść o wypadku przy pracy 
w rejonie Walcowni Wstęp-

Związana już jest z hutą, obję
ła tutaj pracę, w Wydz. W-714 
Pionu Kolejowego. Jest po ma
turze, pracuje w administracji. 
Marek Planeta ma 14 lat. cho
dzi obecnie do 8 klasy. Pytam 
go jaki zawód pragnie wybrać. 
Odpowiada, że będzie się dalej 
uczył, najchętniej w techni
kum. Chciałby zostać specjali
stą od samochodów. .Kolejne 
pytanie: na co Danusia i on 
przeznaczają te 3.000 złotych z 
książeczki PKO, co sobie ku-

Kuryło i Markowi Płanec’e.
Przewodnlczący RZK tow. Antoni Dałkowski wręcza książecz

ki mieszkaniowe PKO Danusi

nych. Zginęli wówczas, w cza
sie pełnienia obowiązków służ
bowych Paweł Kuryło — Zbo- 
widowiec, b. żołnierz I Dywizji 
Ludowego Wojska Polskiego, 
który przeszedł cały szlak bo
jowej chwały od Lenino do 
Berlina i Czesław Planeta. O- 
baj pracownicy Wydz. P-60.

Teraz, w parę miesięcy po 
tym tragicznym wydarzeniu, 
siedzą przy stole obrad w po
koju przewodniczącego RZK 
córka Pawła Kuryło — Danu
sia oraz synek Czesława Pla
nety — Marek. Z rąk tow. 
Antoniego Dałkowskiego o- 
trzymują dar Prezydium RZK: 
książeczki mieszkaniowe z 
wkładem po 7.200 zł, ponadto 
słodycze i kwiaty. A od załogi 
Walcowni Wstępnych — do
datkowy, również wzruszają
cy dowód pamięci — książecz
ki PKO z wkładem po 3.000 zł. 
To na jakiś dowolnie wybrany 
zakup.

Danusia Kuryło ma lat 19.

pią? Okazuje się, że nie podej- 
mą tych pieniędzy, nie myślą 
o szybkim ich wydaniu. Będą 
dalej oszczędzać i dokładać 
złotówkę po złotówce.

Spotkanie członków Prezy
dium RZK z obojgiem pod
opiecznych dzieci mile upływa 
przy oranżadzie i ciastkach. 

, Danusia i Marek dziękują ser
decznie za okazane im serce, 

’ pomoc, opiekę. Proszą o dalsze 
nimi zainteresowanie, zwłasz
cza gdyby napotkali na jakieś 
przeszkody czy trudności w ty-i, 
ciu. Rzecz jasna, że otrzymują 
zapewnienie, kontynuowania 
opieki, która nie skończy się na 
książeczce mieszkaniowej.

Długo jeszcze jestem pod 
wrażeniem tego spotkania i 
panującej na nim — jedynej 
w swoim rodzaju — atmosfery 
przepojonej zwykłą, szczerą 
ludzką życzliwością.

JERZY DANEK 
Fot. ST. GAWLIŃSKI

W dniach od 28 września do 1 października odbywało się 
w Bartkowej seminarium młodzieżowego aktywu Hu
ty im. Lenina. Celem tego seminarium było przygo
towanie aktywu do nowego roku szkoleniowego oraz 

zorientowanie młodzieży w aktualnej problematyce politycz
nej i gospodarczo-społecznej naszego zakładu. W spotkaniu 
nad Jeziorem Rożnowskim wzięło udział 170 osób. Obecne też 
tutaj były dwie delegacje bratnich organizacji młodzieżowych, 
z Huty im. Klementa Gottwalda w Kuńczycach (Czechosło
wacja) i z Huty Dunajwarosz (Węgry).

Zajęcia na tym seminarium nie miały charakteru „suchych” 
wykładów, ale były to po prostu spotkania połączone z inte
resującą dyskusją. Trzeba przyznać że ta forma prowadzenia 
zajęć zdała w pełni egzamin, okazała się bardzo korzystna. 
Na podkreślenie zasługuje spotkanie z lektorem KW PZPR 
dr Jackiem Bujakiem, który przedstawił aktywowi obecną 
sy tuację polityczno-gospodarczą w kraju i na świecie.

Odbyły się także spotkania z dyrektorem naczelnym HiL 
mgr inż. Józefem Błaszczakiem, z przewodniczącym Rady Za
kładowej Kombinatu tow. Antonim Dałkowskim, dyrektorem 
administracyjnym HiL mgr Janem Kanią oraz z I sekreta
rzem KF PZPR HiL tow. Józefem NoWotnym. Oprócz tego 
młodzież spotkała się z przewodniczącym ZW ZMS tow. Jac
kiem Inwałdem. W centrum uwagi na tym spotkaniu znalazły 
się zagadnienia, którymi aktualnie zajmuje się organizacja 
wojewódzka przed V Zjazdem Związku Młodzieży Socjali
stycznej.

A na poprzednich spotkaniach? Określę krótko: mówiono 
o wszystkim co interesuje naszą młodzież, a więc o jej miej
scu i pozycji w zakładzie pracy, o sytuacji bytowej ze szcze
gólnym uwzględnieniem spraw mieszkaniowych, o formach 
i metodach pracy organizacji ZMS, o sposobach lepszego wy
pełniania zadań postawionych przed młodzieżą.

Nie muszę dodawać, że spotkania były bardzo interesujące. 
Nie popadając w przesadę powiem, że dzięki nim została na
sza młodzież bardzo dobrze zorientowana w sprawach pro
dukcyjnych, gospodarczych i społecznych kombinatu.

W czasie seminarium przeprowadzone zostały indywidualne 
rozmowy ze wszystkimi przewodniczącymi kół ZMS 
z terenu huty, obecnymi w Bartkowej. Udział w tych roz
mowach wzięli członkowie Prezydium ZF ZMS HiL, podzie
leni na „dwójki” i „trójki”.

Treść tych rozmów? Ich efekt? W rozmowach przewijały się 
głownie takie sprawy bliskie aktywowi jak: strl i metodrka 
pracy w kołach ZMS, trudności występujące w działalności, reali
zacja programu „Młodzież dla postępu” ze szczególnym uwzglę
dnieniem zagadnień produkcyjno-jakośeiowych. Efektem rozmów 
indywidualnych jest niewątpliwie zebranie bogatego materiału. 
>'» podstawie wniosków i uwag aktyw Zarządu Fabrycznego

ZMS HiL wprowadzi do swego programu działania srereg zmian 
i innowacji.

Spośród bardzo wielu problemowych tematów omawianych 
i rozważanych na seminarium, przynajmniej dwa zasługują 
na mocne uwypuklenie. Szkolenie ideowo-kształceniowe 
oraz młodzieżowe inicjatywy.

Szkolenie młodzieżowe, odbywające się przede wszystkim 
w kołach ZMS, było przedmiotem wielu wystąpień. W dy
skusji stwierdzano konieczność wprowadzenia do ZMS-kiego 
szkolenia pewnego rodzaju systemu uwzględniającego

Młodzież HiL na seminarium w Bartkowej

Z myślą o nowych 
zadaniach

możliwość stopniowania zakresu nabywanej wiedzy. A więc 
— przechodzenie od podstawowego, powszechnego szkolenia, 
do zagadnień coraz trudniejszych, ale też coraz bardziej spe
cjalistycznych.

W tej chwili ZMS poszukuje nowych, bardziej skutecz
nych i efektownych form szkolenia. Wypracowuje nowe je
go metody. Należy pochwalić zwłaszcza elastyczne podejście 
do spraw' szkolenia młodzieży w HiL, dostosowywanie jego 
tematyki do aktualnie występujących potrzeb.

Chciałbym zwrócić uwagę na wprowadzane eksperymentalnie 
nowum. Powstają trzy odrębne grupy tematyczne (do wyboru). 
Będą one się zajmować zagadnieniami ekonomicznymi, ruchu 
młodzieżowego 1 aktualną sytuacją międzynarodową. Na pod
kreślenie zasługuje też podjęc:e przez Uniwersytet Robotniczy 
nowych rodzajów szkolenia, a mianowicie nauki języków ob
cych. organizowanie kursów przygotowawczych na wyższe uczel
nie oraz korepetycji dla uczniów szkół podstawowych i średnich.

Uniwersytet Robotniczy w Nowej Hucie podejmując tę 
działalność, traktuje ją jako swój wkład na rzecz całej dziel
nicy.

Przejdę teraz do inicjatywy. Bardzo ważna i na cza
sie jest inicjatywa naszej hutniczej organizacji ZMS polega
jąca na wystosowaniu apelu do całej młodzieży polskiej 
o rozegranie turnieju wiedzy politycznej na temat historii 
ruchu młodzieżowego. Wiąże się to ściśle ze zbliżającymi się 
rocznicami: 30 rocznicą powstania ZWM oraz 25 rocznicą

ZMP. Jak dowiedziałem się. apel ten znalazł uznanie u mło
dzieży, podjęty przez kilka organizacji zakładowych w kraju.

Jeżeli chodzi o inicjatywy produkcyjne i jakościowe, nie 
muszę dodawać, że nasz ZMS ma w tej dziedzinie poważne 
osiągnięcia. Wspomnę tylko o Młodzieżowych Brygadach Do
brej Jakości. Istnieje jednak potrzeba rozwinięcia współza
wodnictwa indywidualnego wśród młodzieży — wszędzie tam 
gdzie to jest możliwe.

Do problematyki poruszanej na seminarium w Bartkowej, 
a zwłaszcza na spotkaniach, powrócimy jeszcze w „Głosie 
Młodych".

Ważnym akcentem młodzieżowego „forum” było uroczyste 
wręczenie legitymacji partyjnych aktywistom ZMS rekomen
dowanym do partii w ostatnim czasie przez organizację ZMS. 
Legitymacje wręczył 46 młodym ludziom I sekretarz KF 
PZPR HiL tow. Józef Nowotny. M. in. legitymacje partyjne 
otrzymali: Bronisław Gubała — przewodniczący ZZ ZMS 
w ZRH, Lech Chrzanowski — wlceprzew. ZZ ZMS w Pionie 
TM, Ryszard Matula — wiceprzew. ZZ ZMS w ZK, Marian 
Bałaszyński — aktywista ZMS w Pionie PT, uczestnik Zlotu 
Młodzieży Polskiej w Warszawie.

JERZY DANEK

Uroezysie wręczenie legitymacji partyjnych aktywistom ZMS.
Fot. ST. GAWLIŃSKI
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El le przeczę, w poprzednim 
artykule na tematy bhp- 

■" skie użyłem dość mocnych 
słów kreśląc — fatalne moim 
zdaniem — wskaźniki w dzie
dzinie wypadków poza p r a- 
c ą. Przypomnę niektóre liczby 
(w tej chwili dysponuję już 
nowszymi danymi). W całym 
1971 roku wydarzyły się w hu
cie 704 wypadki w pracy. Po
ciągnęło to dla zakładu stratę 
27.296 dni roboczych. Czyli in
nymi słowy, była to jakby 
niepełna jednodniowa absen
cja całej załogi HiL w pracy. 
W tym samym czasie zareje
strowanych zostało u nas dzie
sięciokrotnie więcej wypadków 
poza pracą, dokładnie — 6.950. 
Z tego tytułu straciła huta 
108.977 dni. I znowu obra
zowo: to tak jakby dodat
kowo cała załoga HiL zrobiła 
sobie ponad 3 dni wolnego.

Nie trzeba być ekonomistą, 
aby łatwo podliczyć ogromne 
straty jakie z tego tytułu po
nosimy. Biorąc za podstawę 
dzienną wartość produkcji w 
wysokości ok. 68 min zł, stratę 
daje się określić na ok. 200 min 
zł. Tu jakikolwiek komentarz 
wydaje się zbędny.

Niekorzystnie wygląda tak
że porównanie wyników w 
dziedzinie wypadków poza 
pracą z rokiem ubiegłym. 
Mam dane za okres 8 miesięcy. 
W 1971 roku wypadków tego 
rodzaju było 4.667, a w tym sa
mym okresie br. — 5.331. A 
więc niestety wzrost. Jeszcze 
gorzej wygląda to w relacji 
straconych dni. W 1971 roku 
trzebi" było odliczyć i spisać 
na straty 69.780 dni roboczych, 
w br. — aż 81.427.

W artykule, o którym wspom
niałem na wstępie poddałem 
w wątpliwość, czy rzeczywi
ście proporcja wypadków zda
rzających się w pracy i poza 
nią. powinna bv<5 taka jak to 
jest u nas. Napisałem że „be- 
hapowcy” twierdzą, iż wiele
iinuiiiiniiHiiiiiuuiHiniHiuiiiiiiiiiHiniiiniiiiiiiiiiniiiiiiiiir

Sprawy socjalne leżą na sercu 
każdemu z nas. I temu, kto wy
syła swe dzieci na kolonie, i te
rnu kto korzysta z wczasów ro
dzinnych lub ze skierowania do 
sanatorium, a także temu kto 
stołuje się w nas:ej stołówce czy 
barze. Zawsze był i bedzie 
istniał ścisły związek miedzy 
sytuacją socjalno-bytową załogi, 
a sprawami produkcyjnymi. 
Wiele problemów można rozwią
zać bez wielkich nakładów fi
nansowych, dzięki inicjatywie i 
gospodarskiemu podejściu ko
lektywu zakładowego, w tym 
także organizacji związkowej. 
Zresztą podam parę konkret
nych przykładów z naszego wy
działu.

Zorganizowano tu na przykład 
własną brygadę ’emontową. któ
ra — wprawdzie w dłuższym 
terminie — wyremontowała so
lidnie budynek socjalny, przy
stosowując go do stanu używal
ności. Inicjatywa godna pochwa
ły-

Właściwie rozwiązano w tym 
roku sprawy wysłania dzieci na 
kolonie letnie, ku zadowoleniu 
wszystkich zainteresowanych. 
Były natomiast zgrzyty, gdy 
przewodniczący rady związkowej 
oświadczył, że jego dziecko po
winno pojechać na obóz letni do 
Kijowa (było tylko jedno miej
sce). Działo się to na plenum, na 
zmianie III i oczywiście takie 
postawienie sprawy nie spodo
bało się zebranym. Po zarządzo
nym głosowaniu, miejsce na a- 
trakcyjnym obozie przyznano 
dziecku innego pracownika. Jak 
powinien na taki fakt zareago
wać działacz związkowy, które
mu nie udało się dziecka umieś
cić na obozie w ZSRR? Chyba 
zupełnie inaczej, niż to miało 
miejsce — po prostu oświadczył, 
że w takim razie w ogóle re
zygnuje z miejsca na kolonii.

Może to przypadek odosobnio
ny, ale świadczący najlepiej o 
tym, iż niektórzy działacze chcą 
po prostu osiągnąć jak najwięk
sze korzyści z racji piastowania 
różnych funkcji społecznych. 
Takie fakty w żadnym wypadku 
nie powinny mieć miejsca.

Wiele do życzenia pozostawia 
rozdział wczasów rodzinnych. 
Trzeba wiedzieć, że minęły już 
le czasy, gdy pracowników fizy 
cznych namawiano na wyjazd. 
Błędy Rady Zakładowej Kombi
natu w akceptowaniu wczasów 
„Gromady” zostały I w tym 
roku nowtórzone. Tak bvło też 
w 1S70 r., gdy można było uzy
skać wczasy nad morzem, tak 
było w roku 1971, rds- mieliśmy 
możność wyjazdu do Tylicza ko
ło Muszyny. Ziesztą skandalicz
ne warunki zmusiły nas do re-

które faktycznie 
w pracy, jest u- 
ujawnianych na- 
„prywatne“, po- 
miejscem pracy.

wypadków, 
zdarzają się 
krywanych i 
stępnie jako 
wstałe poza 
Na to stwierdzenie zareagował

Z problematyki bhp

Straty równe
3-dniowemu postojowi

całej huty

roz-

Dział BHP H!L. Poproszono 
mnie o rozmowę kwestionując 
zwłaszcza określenie — „beha- 
powcy“.

Powstało nieporozumienie. 
Ja za behapowców uważam 
wszystkich, którzy tymi spra
wami się parają, a więc nie 
tylko inspektorów bhp. Także 
społeczny aktyw behapowski. 
Oni z Działu BHP, twierdzą, 
że utarło się_ w hucie zdanie, 
że behapowiec, to inspektor. A 
przecież tak nie jest.

Tak doszło do spotkania w 
Dziale BHP. Oto parę uwag z 
przeprowadzonych tutaj 
mów.

We wszystkich niemal 
działach huty rośnie 
wypadków zdarzających 
poza pracą. Rośnie bardzo po
ważnie. Dla przykładu: w 
Wydz. P-30 (za 8 miesięcy br.) 
z 
z 
z 238 do 296, w Wydz. P-51 — 
z 
pilna potrzeba zajęcia 
tym problemem. dokonan’a 
niezbędnych analiz i wysnucia 
z tego wniosków. Nie może 
być tolerowana sytuacja s t a- 

wy- 
ilość 

się

172 do 204, w Wydz. P-40 —
180 do 207, w Wydz. P-50 —

127 do 197. Istnieje zatem 
potrzeba zajęcia się 

problemem,

zygnacji z wczasów wynajmo
wanych od Sp. „Gromada". Ale 
nasuwa się pytanie: kto odpo
wiada za stworzenie właśnie ta
kich warunków?

Dalsza moja uwaga, a ściślej 
mówiąc — propozycja. Czy nie 
należałoby wprowadzić w każ
dym wydziale, w którym dzia
ła lekarz zakładowy, choć raz w 
roku zwyczaju organizowania ze
brania załogi, informującego o 
stanie zdrowotnym pracowni
ków, jak kształtuje się proces 
chorób zawodowych, absencji 
chorobowej. Troska o ludzi cho
rych niestety kuleje. Przeważ
nie ma się do nich pretensje, a 
przecież nikt sobie choroby nie 
wyb era, bo to do przyjemności 
nie należy. Zdarzały się I takie 
fakty, że nasi chorzy koledzy, 
jak np. A. Filipowicz, E. Chmie
liński, czy W. Sikora nie byli w 
szpitalu odwiedzani przez kole
gów, że nie pomyślała o nich 
organizacja związkowa.

Zdarzają się również nonsensy 
i formalne traktowanie ludzkich 
spraw. Przyznano np. zapomogę 
pracownikowi z okazji urodze
nia się syna. Niestety prret o- 
kres dwóch miesięcy pieniędzy 
tych nie mógł podjąć, bo... miał 
starą legitymację związkową. 
Chodziło konkretnie o kolegę W. 
Sikorę, suwnicowego.

Przejdę do spraw wypoczyn
ku po pracy. Organizuje się 
u nas różne wycieczki, w któ
rych chętnie bierzemy udział. 
Przeszkolony pracownik — pr:e- 
wodnik, informuje jedynie. że 
jedziemy tam a tam. że zabra
nia się picia alkoholu — i na 
tym koniec. Jazda przeważnie 
przebiega monotonnie. Jedni 
grają w kartv, inni śn:ewaia. 
lub drzemią. Brak jest prawdzi
wej informacji turystycznej, cho
ciaż często przejeżdżamy przez 
ciekawe tereny, o których można 
by wiele powiedzieć. Bywa i tak. 
że przewodnik nie umie posługi
wać się mapą. Stad więc wnio
sek do Rady Zakładowej Kom
binatu i PTTK: szkolenie prze
wodników powinno być grun
towne i rzeczowe, a szkolić trze
ba rzeczywiście tych, którzy wy
kazują inwencję, własne, cieka
we pomysły. Turystyki nauczyć 
niestety nie można, trzeba być 
turystą z zamiłowania.

Na koniec — uwagi ogólniej
szej natury. Mamy wielu społe
czników, w tym również związ
kowych. Rzecz w tym, aby trak
towali swe dodatkowe 
wiązki rzeczywiście jek 
społeczną. Zaniedbywanie obo- i 
wiązków służbowych jest — we- i 
dług mnie — niedopuszczalne.

TADEUSZ KUŚNIERZ I 
P-50

obo- 
pr—e

lego wzrostu wypadków po
za pracą i pochodzących z tego 
tytułu ogromnych strat. Przy
pominam o 200 milionach, któ
re — moim zdaniem — nie 
musiały być zaprzepaszczone.

zPrzynajmniej trzy czwarte 
tego dałoby się uratować.

Tezę tę opieram m. In. na 
jaśniejszych stronach zagad
nienia. Oto w paru wydziałach 
huty — przy ogólnym trendzie 
wzrostu — udało się jednak 
obniżyć ilość wypadków poza 
pracą. Wspomnę o Wydz. Wal
cownie Wstępne gdzie zmniej
szyła się ilość tego rodzaju 
wypadków z 209 do 170, o Wal
cowni Zimnej Blach (tutaj 
spadek był nieznaczny z 374 
wypadków na 363. ale jakiś 
postęp jest). Lepsze wyniki u- 
zyskaly też wydziały W-16 i 
W-99 wraz z Ośrodkiem Szko
lenia Zawodowego.

Przekonałem się też, że su
rowo traktuje sie w hucie każ
dy przypadek ujawnienia ma
chinacji z wypadkami. Kary

Październik —
Miesiąc Upowszechniania Oszczędności

(Dokończenie ze str. 2)
Jak niełatwo zauważyć przy 

systematycznym, wieloletnim o- 
szczędzaniu, odsetki wypłacone 
przez PKO swym klientom są 
najwyższe, korzystniejsze 
nawet niż przy wkładach za wy
powiedzeniem rocznym.

Książeczka oszczędnościowa 
PKO na wkłady wieloletnie u- 
łatwia zebranie środków pie
niężnych na:

☆ większy zakup lub inwesty
cję,

b wydatki związane z zawar
ciem małżeństwa,

* wyposażenie dzieci,
☆ uzupełnienie przyszłej eme

rytury itp.
Wpłaty miesięczne możliwe są 

już od 50 zł. Przy wpłatach sta
nowiących wielokrotność 50 zł, 
a więc 100, 150, 200 zł itd. premia 
odpowiednio wzrasta. Po każ
dym 5-letnim okresie systema
tycznego oszczędzania PKO do
pisuje do zgromadzenia wkła
du wysoką premię pie
niężną.

Jestem niemal pewien, że do 
zawodów w przyszłym roku 
zgłosi się jeszcze większa niż 
dotychczas ilość zawodników! 

Tym razem brało udział 295 w 
59 drużynach na 365 zgłoszo
nych, co należy tłumaczyć jedy
nie pogodą. Gdyby było słonecz
nie. organizatorzy mieliby nie 
lada orzech do zgryzienia — 
przepuścić przez strzeleckie po
zycje tylu zawodników.

Mowa jest o zawodach strze
leckich, jakie miały miejsce w 
ciągu trzech dni ubiegłego tygo
dnia, o nagrodę główną dyrek
tora naczelnego huty. Jest nią 
duży kryształowy puchar, zdo
byty w ubiegłym roku przez ze
spół z Zakładu Materiałów O- 
gniotrwałych — nagroda dla 
najlepszej w strzelaniu wydzia
łowej reprezentacji.

W poprzednim numerze 
„GNH" podaliśmy nazwiska 
zdobywców pierwszego miejsca. 
Tylko ilość „dziewiątek” zade
cydowała, iż drugie miejsce za
jęła drużyna z Zakładu Kokso
chemicznego (K-3) w osobach: 
inż. Z. Hyla, E. Kasperek, W. 
Front, S. Kordzi i A. Kmita. 
Któż przewidzi rezultaty w ro
ku 1973 — może na pierwsze 
miejsce wysunie się reprezenta
cja dyrekcji zatrudnienia? Zes
połu mającego tak wspaniałych 
i wyrównanych w uzyskanych 
wynikach strzelców, jak dvr. J. 
Olszowski. T. Ciastoń, C. Baran,
S. Wasilewski, J. Paszkowski. 
Myślę Jednak, że tak łatwo Wy
dział Cieplny zdobytego pucharu 
nie wypuści z rąk...

Równolegle z rywalizacją o 
puchar DN, ważyły się losy na
grody dowódcy Zakładowego 
Oddziału Samoobrony. W walce 
o tytuł najlepszego Strzelca w 
ZOS-ie zwyciężył inż. J. Koma
rów. Oficer rezerwy, nawykły 
raczej do broni nieco większego 
kalibru np. haubic 122 mm. Jak 
widać doskonale radzi sobie z 
bronią krótką. Przez szereg lat 
zajmował drugą lub trzecią lo
katę, w tym roku sięgnął po 
palmę pierwszeństwa. A więc 
brawa dla rezerwistów! 

są ostre. Rzecz tylko w tym, 
że — jak dotąd — bardzo rzad
ko udaje się uchwycić tego 
rodzaju przypadki. Co jest te
go powodem? Nie sprzyjają
cy klimat? Fałszywa solidar
ność u załogi? Trudno mi od
powiedzieć na te pytania, do
brze byłoby może podyskuto
wać o tym. Proszę zatem o li
sty naszych Czytelników.

Tego roku próbowano nie u- 
jawnić wypadku St. Ostręgi w 
Wydz. P-40. Dopiero interwen
cja inspekcji bhp pozwoliła 
poznać prawdę. Kosztowało to 
kierownika bloku i kierowni
ka zmiany (nie przytaczam 
nazwisk, bo i po co) po 10% 
premii. Tak samo było z wy
padkiem K. Nowaka. W efek
cie kierownikowi zmiany „po
trącono“ 10%, a mistrzowi 
20% premii. W Wydz. W-l u- 
siłowano „przenieść“ poza hu
tę wypadek wybijacza odle
wów A. Rzepiennika. Nie u- 
dało się, dozór stracił 10% pre
mii.

Walka więc trwa, ale jej 
rezultaty nie są jeszcze zachę
cające. To dopiero początki, 
tymbardziej, że czasem sami 
pracownicy ukrywają prawdę, 
zatajają wypadki w pracy bo
jąc się konsekwencji. Duży 
nacisk w szkoleniu związko
wym kładzie się na sprawy 
bhp,' mobilizuje aktyw, aby 
właściwie traktować te zagad
nienia. aby wszelkimi sposoba
mi zmniejszać ilość wypadków 
w hucie.

Do problematyki bhp jesz
cze wrócę.

JERZY DANEK

Książeczki z wkładami groma
dzonymi przez okresy 5—10-let- 
nie wystawiane są przez Od
działy PKO, np. II Oddział w 
Nowej Hucie, ajencja PKO — 
np. w Hucie im. Lepina oraz za 
pośrednictwem urzędów poczto
wych. Istnieje też możliwość 
przekazania wkładów przez za
kład pracy, potrąceniu pienię
dzy z listy płacy na podstawie 
deklaracji wypełnionej i podpi
sanej przez pracownika.

Premiowane wkładv wielolet
nie są najkorzystniejszą formą 
systematycznego oszczędzania. 
Zatem? Warto pomyśleć-tej 
atrakcyjnej formie oszczędza
nia i otworzyć sobie książeczkę 
PKO. Pamiętajmy, że wkładca 
ma prawo w każdej chwili zre
zygnować z dalszego oszczędza
nia i podiąć swój wkład. Jeśli 
wkład zostanie podjęty w pier
wszym roku okresu pięcioletnie
go. to wkładca otrzymuje na
gromadzony wkład bez odsetek 
za rok bieżący. W następnych 
latach wkład wypłacony lost iuż 
z odsetkami. J. DANEK

Powszechna samoobrona

Echa zawodów strzeleckich
Przy okazji należy się wy

jaśnienie. W strzelaniu indywi
dualnym brało udział 52 zawo
dników, pośród których było 
wielu nie należących do ZOS, 
dlatego przy obliczaniu wyni
ków, ich punkty nie były brane 
pod uwagę. Ale że postrzelali 
sobie, to fakt! Honorowo.

Zawody na tak dużą skalę by
ły możliwe dzięki przychylne
mu stanowisku dowództwa je
dnostki wojskowej z którą hutę, 
od kilku już lat łączą więzy 
przyjaźni i współpracy. W okre
śleniu — huta — należy rozu
mieć i Zarząd Fabryczny LOK, 
którego działalność w życiu co- 
dzienym tak ściśle wiąże :ię z 
interesami wojska. Kierujemy 
więc podziękowanie pod adre
sem ppłk dypl. Bojdaka i mjr. 
Lenartowicza (za oprawę propa
gandową), kpt. Kaczmarka za 
sędziowanie i grupie podofice
rów i szeregowych za obsługę 
zawodów, za fachowy instruk
taż, któremu wielu zawdzięcza 
lepsze wyniki.

Reprezentacja plonu dyrekcji ekonomicznej.

Fot. J. ROSKIEWICZ

W pierwszej dziesiątce — bo na 7-vm miejscu 
uplasowała się drużyna ZMS. Na zdjęciu: z PVV 
strzela przew. ZF ZMS koi. B. Pietroń.

Odwiedzili nas

W poniedziałek, w Hucie im. Lenina, gościła delegacja KC 
Komunistycznej Partii Rumunii pod kierownictwem ANDREI 
CERVENCOVICL

Goście zwiedzili kombinat, zapoznali się ze sprawami pro
dukcyjnymi naszej huty. Spotkali się również z I sekretarzem 
KF PZPR — Józefem Nowotnym i dyr. naczelnym huty — 
Józefem Błaszczakiem. (R)

W Hucie Im. Lenina złożyła wizytę kilkudziesięcioosobowa 
delegacja Zarządu Politycznego Wojska Polskiego. Prze
wodniczył jej płk. dyplomowany Józef Honkisz. Goście zło
żyli wizytę w Komitecie Fabrycznym PZPR, gdzie byli ser
decznie przyjmowani przez sekretarza Józefa Węgla.

W sali Teatralnej spotkali się z lektorami szkolenia partyj
nego H1L. Wymienili tutaj swoje doświadczenia w partyjnej 
edukacji.

Następnie udali się do klubu ZBoWiD Huty im. Lenina. 
Tu zostali powitani przez przewodniczącego Zarządu Fabrycz
nego — Antoniego Dałkowskiego. Zwiedzili Muzeum Czynu 
Zbrojnego Hil. oraz podzielili s ię wspomnieniami z walk, 
z licznie przybyłymi na to spotkanie hutnlkami-kombatanta- 
mi. Dziękując za gościnność, przekazali do Izby Pamiątek pro
porczyk LWP i album pamiątkowy. (R)

Z KOMISJĄ OCHRONY 
PRZYRODY

W BESKIDZIE ' SĄDECKIM
W ramach (.Tygodnia Ochrony 

Przyrody“ — Oddziałowa Komisja 
Ochrony Przyrody O/PTTK HIL 
zorganizowała póltoradniową wy
cieczkę górską połączoną z czy
nem na rzecz ochrony przyrody w 
paśmie Jaworzyny Krynickiej Be
skidu Sądeckiego. Uczestnicy akcji 
w ilości 33 osób spotkali się w so
botę w schronisku na Jaworzynie 
Krynickiej (lllł m). Wieczorem 
dla turystów zorganizowana zosta
ła prelekcja z przeźroczami o te
matyce górskiej -(Beskidy) oraz

OZR uraczył wszystkich wyś
mienitą grochówką w pierw
szym dniu, a żurkiem z kiełba
są w drugim. Trzeba przyznać, 
że gorące posiłki były koniecz
ne, bo czas był słotny i zimno 
dokuczliwe. Warto na doświad
czeniu bazując, stwierdzić, że 
kuchnia w przyszłym roku mu
si przybyć wcześniej. Okazało 
się, że przepustowość strzelnicy 
jest spora i było wystarczająco 
dużo czasu na spożycie posiłku. 
Nawet zbyt dużo do momentu 
odjazdu. Ten szczegół nie uszedł 
uwadze organizatorów i w przy
szłości odjazd do huty po strze
laniu będzie usprawniony.

Wyniki ogłoszono, znamy już 
rezultaty trzydniowych zmagań. 
Teraz pytanie — kiedy nagrody? 
Otóż 12 października w sali tea
tralnej w budynku „S” na uro
czystej AKADEMII z okazji 
ŚWIĘTA LUDOWEGO WOJ
SKA POLSKIEGO. Początek - 
godz. 18.00. Organizatorzy spo
dziewają się licznej publiczno
ści, bo i okazja ku temu nieco
dzienna — święto tych, którzy 

ochronie przyrody (kwiaty chro
nione). O irudnej 1 pełnej poświe
cenia pracy łlużby leśnej opowie- 
«Zlat leśniczy — ( WoJflęaL.B”1”-

W niedzielę uczestnicy wycieczki 
zwiedzili piękny, bardzo gustow
nie urządzony, bogaty w treśC I 
eksponaty — ośrodek — Muzeum 
Turystyki Górskiej na Jaworzynie 
Krynickiej.

Wykonane staraniem Komisji O- 
chrony Przyrody czynem społecz
nym 19 domków dla ptaków — 
rozmieszczono na szlakach tury
stycznych pasma Jaworzyny pod
czas przejścia przez uczestników 
trzech tras. (KM) 

bowiem 
miedzy 

odwrot- 
w efek- 
— bra-

stoją na straży naszej Ojczyzny. 
Zobaczymy występ zespołu War
szawskiego Okręgu Wojskowego 
„Desant” w nowym programie: 
„Moje serce idzie z wojskiem”. 
Warto zabrać ze sobą małżonkę 
i dzieci. Nudów nie będzie!

Czy zawody strzeleckie i fakt 
organizowania akademii z oka
zji święta LWP u nas w huci- 
są zjawiskami w oderwaniu od 
siebie? Nie! Jest to 
przykład współpracy 
cywilami a wojskiem i 
nie. Współpracy dającej 
cie wspólny mianownik 
terstwa, społecznej i politycznej 
więzi. k

Przedstawiciele wojska przy
będą do nas, hutników w tym 
dniu. Dzień wcześniej delegacja 
z huty gościć będzie w kosza
rach zaprzyjaźnionej jednostki 
wojskowej, na uroczystości, kie
dy młodzi ludzie po słowach 
przysięgi stają się prawdziwymi 
żołnierzami. Przy okazji sala hi
storyczna tej jednostki wzbo
gaci się o statuetkę hutnika — 
niech będzie ona widomym zna
kiem współpracy utrzymującej 
się od paru lat. Dzięki niej wła
śnie razem realizujemy wcale 
niebagatelne zadanie stałego 
podnoszenia i utrzymywania 
gotowości obronnej zaplecza.

JÓZEF ROSKIEWICZ
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turystyka
Obrona trzeciej pozycji

Do końca rundy jesiennej pozostało jeszcze sześć spotkań, 
i których trzy Hutnik rozegra na swoim boisku i trzy na boi
skach przeciwników. W niedzielę przeciwnikiem Hutnika będzie 
w Gdańsku, ostatni jui z beniamlnków — Lechia. Dotychczaso
wy bilans spotkań z beniaminkami wypad! dla Hutnika dość po
myślnie. Dwa zwycięstwa i jeden remis. W Gdańsku nadarza się 
okazja, ażeby bilans ten poprawić. Piłkarze Lechii kontynuują 
bowiem tradycje swoich starszych kolegów, występujących nie
gdyś w ekstraklasie, którzy zawsze spisywali się lepiej w obro
nie, mając natomiast trudności w zdobywaniu bramek. Dowodem 
tego jest również dotychczasowy stosunek bramek 3—6, jaki Le- 
ehia uzyskała w dziewięciu spotkaniach. Rzecz oczywista, że 
stwierdzenia tego nie można odnosić „per analogiam” do wszyst
kich spotkań. Piłka jest bowiem okrągła, a atut własnego boi
ska, odgrywa nadal znakomitą rolę. Wystarczy przyjrzeć się tyl
ko wynikom ostatniej rundy. Dlatego też do każdego spotkania 
wyjazdowego należy podchodzić z pewną rezerwą, mając na 
uwadze nawet świetny mecz Hutnika z Widzewem. Wydaje 
mi się jednak, że gdyby zawodnicy Hutnika zagrali w Gdańsku 
na takim poziomie jak w ubiegłą niedzielę — to przynajmniej 
jeden punkt, powinien wzbogacić dotychczasowy stan posiadania 
ulubieńców Nowej Huty. Byłby to cenny sukces, stwarzający do
skonałą pozycję wyjściową do ataku na wyższe lokaty — zwa
żywszy, iż następne dwa kolejne spotkania, piłkarze Hutnika 
rozegrają na własnym stadionie. J- C.

ZEROWE KONTO 
HUTNIKÓW...

Niepowodzeniem zakończyły 
się również i ostatnie spotka
nia tenisistów stołowych w I 
lidze. Tym razem przeciwni
kiem Hutnika było dwukrotnie 
Zagłębie Lubin, w którego sze
regach grają w bieżącym se- 
eonie m. in. Betman i Kowal
ski.

Stosunkowo dobrze wypadł 
w tym dwumeczu Wiesław 
Chajdecki, zdobywając łącznie 
4 punkty. Zarówno w pierw
szym jak 1 w drugim spotka
niu odniósł on po dwa zwy
cięstwa. Niezła dyspozycja 
Chajdeckiego nie zaoobiegła 
jednak porażkom, w stosunku 
4:7 i 5:6.

Najbliższe starty pingpon- 
gistów Hutnika przewidziane 
są w Międzynarodowych Mi

Lechia czy Hutnik?
Hutnik Pany! Takie zdania 

można było usłyszeć opuszcza
jąc stadion naszego klubu po 
spotkaniu z Widzewem. To 
prawda, piłkarze naszego klu
bu grają coraz lepiej. Demon
strują pomysłowe zagrywki, 
szybka grę i dobrą skuteczność 
strzelecką. Herisz ma szansę 
stać się czołowym strzelcem 
II ligi.

Jak będzie w kolejnej run
dzie spotkań. Czy nasz zespół 
z wyprawy nad m<#ze powró
ci z punktsm jednym czy dwo
ma. A może z porażką? Wszak 
piłka jest okrągła.

Oto tvpv pracowników huty. 
STANISŁAW GRABSKI. 

Hutnik powinien wygrać i ten 
pojedynek. Myślę, że będzie 
1:0 dla nas.

ANDRZEJ CZAPLIŃSKI. 
1:1, ale bardzo bym chciał aby 
nasi piłkarze wygrali.

granlcznej 
pochylona 
z wielkim 

małże —

Siedzimy na tarasie małej 
chaty rybackiej. Stół zbity z 
kilku desek osadzonych na 
kołkach, ociosane ławy, to ca
ła. skromna oprawa tego uro
czystego. wieczornego spotka
nia. Nasi bułgarscy koledzy 
kończą partię szachów i ko
mentują zaciekle, pasjonujący 
sportowy świat, pojedynek: 
Soaski — Fischer. Nieopodal 
trwają ostatnie przygotowania 
do wieczerzy.

Mima — znajoma z 
miejscowości Ruse — 
nad blaszaną miską, 
przejęciem przyrządza 
przysmak tego wieczoru. Wrzuco
ne na wrzącą wodę, skorupy pę
kają z trzaskiem. Tym sposobem 
uwolnione małże, znalazły się w 
njtsce. Pokroiła dokładnie te sma
kowite okazy czarnomorskiej fau
ny. Po dodaniu cebuli, octu, dużej 
Ilości oliwy mamy pyszną zakąskę, 
o smaku rybiego mięsa. Jak na 
bułgarską kuchnię • przystało, było 
j-sacze snoro pikantnych sałatek, 
przystawek...

Prawie tuż pod stopami ło
mocą o brzeg fale. W wieczor
nym mroku. Morze Czarne o- 
glądane ze skarpy, na której 
usadowiła się chałupa rybaka, 
wygląda jak wielka otchłań. 
A jeszcze kilka godzin temu, 
tafla wody lśniła w mocnym, 
bułgarskim słońcu. 

* \

strzostwach Polski w Opolu, 
w dniach 6, 7, 8 bm. Prawo 
startu w tej imprezie wywal
czyli sobie, jako jedyni repre
zentanci naszego województwa 
hutniczanie: Petek, Chajdecki 
i Hawryluk. Liczymy na ich 
dzielną postawę, choć w sil
nie obsadzonym turnieju bar
dzo trudne będzie wywalczenie 
wysokiej lokaty.

...I WANDY
Także zespól Wandy w roz

grywkach drugoligowych nie 
odniósł sukcesu. W pojedyn
kach ze Zjednoczonymi z Pa
bianic przegrał dwukrotnie 4:7 
i 5:6. Na usprawiedliwienie 
słabszej postawy Wandy trze
ba powiedzieć, że występuje 
ona bez swego czołowego za
wodnika — Szymika, któremu 
trudno pogodzić pracę i naukę 
w technikum, (ms)

A ja mówię, że będzie 2:0 
dla Lechii mówi JERZY SKI- 
BICKI. 
boisku zawsze jest groźny.

Beniaminek na swoim

Typy dosyć zróżnicowane. 
To prawda, że trudno jest prze
widzieć wynik spotkania na 
obcym boisku i tym bardziej 
z beniaminkiem. który do gry 
wkłada zawsze olbrzymia am
bicję.

Naszym zdaniem piłkarzy 
Hutnika stać jeszcze nawet 
na uzyskanie zwycięstwa. 
Jeszcze raz podkreślamy, że 
praca trenerów zespołu zaczy
na przynosić coraz lepsze re
zultaty. Hutnik jest zespołem 
który wie czego chce w grze. 
A ponieważ piłkarze są. do
brze wyszkoleni i forma ich 
rośnie dlatego powinniśmy o- 
czekiwać z Gdańska przyjem
nych wiadomości.

Notatki z Bułgarii

Po słońce i... owoce
Wyludniła się plaża w Zło

tych Piaskach. Zapełniły się 
natomiast nocne lokale, re
stauracje. przybrzeżna bary. 
Jak ei Bułgarzy sąfcie radzą z 
„najazdem“ turysrow, którzy 
jak mrowisko zagarnęli czar
nomorskie wybrzeże...

*

Nasz pożegnalny wieczór w 
towarzystwie bułgarskich przy
jaciół, stwarza wiele okazji do 
rozważań, refleksji. Jeszcze do 
niedawna Ludowa Republika 
Bułgarii znana była głównie 
jako kraj róż i... hodowli. Od 
kilku już lat, Bułgaria zaj
muje poważne miejsce na tu
rystycznej mapie świata. Cho
ciaż ziemia bułgarska kryje w 
swym wnętrzu spore zasoby 
bogactw naturalnych, jak: wę
giel kamienny, ropa naftowa, 
rudy żelaza i inne kopaliny, 
turystyka przynosi jej wiele 
splendoru — i dodajmy — de
wiz.

ZWYCIĘSTWO 
BOKSERÓW

Zwycięsko wyszli ze spotka
nia z gliwickim Carbo pięścia
rze Hutnika. Nasi bokserzy po
konali gości w stosunku 25:15. 
Oto wyniki walk (na pierw
szym miejscu gospodarze): Ryś 
pokonał Koprowskiego, Sta- 
rzomski zremisował z Kowal
czykiem, Jagielski wygrał z 
Gołąbem, Bryl przegrał z To
karzem, Monica zwyciężył w
I rundzie Heinricha, Kubik 
wygrał z Koniarką, Synowiec 
przegrał z Gortatem, Skałka 
zwyciężył Kiełba, Dragan w
II rundzie pokonał Bartyzela, 
Mrowieć pokonał Sowę.

Ten pojedynek wyjaśnił 
trochę sytuację w grupie „B“ 
i szansę Hutnika w walce o 
awans do grupy „A“. Wydaje 
się, że nasi pięściarze mają 
jeszcze szansę awansu. Ale 
ogólna sytuacja w drużynie 
nie jest «najlepsza. Zbyt wiele 
jest słabych punktów w naszej 
„dziesiątce“. Poziom walk jest 
przeciętny 1 nic dziwnego, że 
na meczu nie było zbyt wielu 
widzów.

Jeszcze raz się okazało, że 
gospodarz turnieju z reguły 
wygrywa, a nowy system roz
grywek nie zdał egzaminu.

Koszykarki-juniorki 
walczą o tytuł mistrza Polski 

Wczoraj, dziś i jutro, w Pabia
nicach młode koszykarki Hutnika, 
wychowanki trenera tnż. E. Hajto 
stoczą trzy pojedynki o miano 
najlepszej drużyny w kraju. Prze
ciwniczkami hutnlczanek będą: 
Czarni Szczecin, AZS Lublin 1 go
spodarz finałowego turnieju — 
MKS Pabianice.

Gratulując zespołowi Juniorek 
awansu do czwórki najlepszych, 
tyczymy szczęścia w najważniej
szych, Już ostatnich pojedynkach.

Komunikat KS Hutnik
Dziś i jutro odbędzie się do

kończenie turnieju w piłkę 
ręczną mężczyzn z udziałem 
SKS Warszawianki, WKS Wa
wel. HKS Małapanew Ozimek 
i KS Hutnik. Dziś początek za
wodów o godz. 17.00, a jutro o 
10.30.

Kibiców zapraszamy na in
teresujące zawody.
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znawczej”. Treść, zakres, for
ma. Odczyt F. Kremsera „Fo
tografia krajoznawcza w 
PTTK”. Kierunki, metody, or
ganizacja. Następnie dyskusja 
i podjęcie wniosków. Odbędzie 
się też pokaz przeźroczy w 
wykonaniu „Dia-Klubu” z 
Berlina.

22 bm., godz. 9.30 przewi
dziane jest seminarium dla 
juniorów okręgowych i środo
wiskowych z udziałem konsul
tantów fotografii krajoznaw
czej PFiF. Po seminariach, 
które prowadzić będą H. Ger- 
Iiński i A. Czarnowski, odbę
dzie się zakończenie „Forum", 
wręczenie dyplomów, nomina
cji samodzielnym referentom 
OFK oraz członkom głównego 
i terepowych referatów OFK. 
W programie spotkania jest 
również zwiedzanie Huty im. 
Lenina.

Wszystkich zainteresowa
nych tą ciekawą imprezą, prze
de wszystkim amatorów foto
grafii turystycznej i krajo
znawczej, zachęcamy do u- 
działu w „Forum”.

Forum Fotografii Turystycznej w Klubie Turysty HiL
Bardzo ciekawa impreza 

przygotowywana jest w 
naszym środowisku tury

stycznym. Podkomisja Foto
grafii i Filmu Zarządu Głów
nego PTTK wraz z Zarządem 
Oddziału PTTK HiL organi
zuje spotkanie aktywu tury
stycznego — amatorów foto
grafii krajoznawczej, pn. „Fo
rum Fotografii Krajoznawczej 
PTTK”. Spotkanie to odbędzie 
się w dniach 21—22 październi
ka br. w Klubie Turysty HiL, 
Nowa Huta, os._ Stalowe, ul. 
Bulwarowa 
Hutnika III 
godz. 14.

Z uwagi 
stworzenia interesującej plat
formy programowej dla wszys
tkich ośrodków i komórek

16, Dom Młodego 
p. Początek o

na konieczność

sobie radzą. Z natury 
pracowitym, zdolnym 
gościnnym. Można to 
od pierwszych chwil

Jak tę masę przybyszów nakar
mić, napoić, zapewnić jej właści
we warunki odpoczynku 1 zabawy? 
Trzeba przyznać, choć może nie 
wszędzie bywa idealnie, że Bułga
rzy świetnie 
są narodem 
1 niezwykle 
odczuć już 
pobytu. Dość często się zdarza, że 
Bułgarzy Intuicyjnie wyczuwając 
obcokrajowca, że czegoś szuka, 
potrzebuje, pytają — Czy w czymś 
pomóc? Znają trochę język polski, 
doskonale się porozumiewają z 
Polakami 1 darzą nas dużą sym
patią. Dość dobrze władają jęz. 
rosyjskim.

Poza tym mają dobrze zor
ganizowaną informację tury
styczną. eksponowaną przede 
wszystkim przez biura Bałkan- 
turistu. Twierdzę tak na pod
stawie własnych doświadczeń 
warneńskich. Między innymi 
w samym...................
stalowano 
automat 
wrzuceniu 
i naciśnięciu odpowiedniego 
guziczka — odnośnika po-

śródmieściu, zain- 
wielce pożyteczny 

informacyjny. Po 
chyba 10 stotinek

Hutnik ma szanse stać się 
czołowym klubem w kraju

Od kilku miesięcy trenerem koordynatorem 
KS Hutnik jest mgr Bogusław Szczepka. Jest 
to okres wystarczająco długi, aby wyrobić so
bie pogląd na pracę trenerów, działalność po
szczególnych sekcjii dokonać oceny stanu i- 
stniejącego i wytyczyć plany na przyszłość. 
Dlatego poprosiliśmy mgr B. Szczepko o wy
powiedź dla czytelników GNH.

Może na wstępie dokonasz oceny sportowej 
wiodących sekcji naszego klubu.

Wyniki sportowe oceniam jako pozytywne. 
W pierwszej lidze mamy zespoły siatkarzy, 
tenisa stołowego, boksu i szachów. Szanse 
na pierwszą ligę mają piłkarze ręczni oraz ,.o- 
czko w głowie” wszystkich kibiców — pierw
szy zespół piłki nożnej.

Poważne sukcesy odnoszą nasze najmłodsze 
zespoły. Siatkarze zdobyli tytuł mistrza kra
ju, piłkarze zajęli trzecie miejsce, do finału 
MP zakwalifikowały się koszykarki. Są to wy
niki pozytywne, ale na pewno nie na miarę 
naszego klubu i potrzeby sympatyków spor
tu, pracowników Huty im. Lenina. Dlatego 
w naszej pracy wraz z trenerami poszczegól
nych dyscyplin sportowych i działaczami sek
cji nastawiamy się na coraz bardziej efek
tywną pracę i systematyczny wzrost poziomu 
sportowego.

Tym bardziej, że kadra trenerska naszego 
klubu to fachowcy wysokiej klasy?

Tak, to prawda. Wśród nas są trenerzy kla
sy specjalnej, klasy pierwszej i drugiej, są 
również instruktorzy. Ten zespół gwaran
tuje nam wysoki poziom wyczynu sportowe
go. Zaczynamy również zatrudniać na eta
tach trenerów byłych zawodników naszego 
klubu powierzając im opiekę pierwszych zes

połów. Ostatnio tak uczyniliśmy z mgr Ko- 
będzą, który wraz z E. Sirackim opiekuje się 
siatkarzami. Jestem przekonany, że połącze
nie rutyny z młodością da w tym przypadku 
dobre rezultaty.

Niezależnie od funkcji trenera koordynato
ra, pełnisz również obowiązki kierownika o- 
biektu. Wszyscy dostrzegamy zachodzące w o- 
biektach klubu zmiany. Jakie „nowinki” ocze
kują nas w niedalekiej przyszłości?

Przystąpiliśmy do budowy basenu. Inwesty
cja bardzo załodze huty potrzebna. Przewidu
je się, że oddany zostanie on w Dniu Hutni
ka w roku przyszłym. W przygotowaniu jest 
dokumentacja na rozbudowę stadionu piłkar
skiego do 25 tysięcy widzów. W hali głównej 
kluiiu ma zostać zainstalowana tablica świetl
na, którą wykonuje dla nas TA. Odpowie
dzialni za tę inwestycję są mgr inż. Pakuła 
i Goszcz. Mam nadzieję, że jeszcze w tym 
miesiącu — zgodnie z umową — tablica zo
stanie zainstalowana.

Dla kibiców i zawodników oddamy do użyt
ku kawiarnię, która będzie się nazywała „Sta
dion”. Po treningu czy zebraniu będzie moż
na posiedzieć przy kawie lub herbacie.

Jak z tego widać baza treningowa stale się 
powiększa. Wraz z pracą szkoleniową powin
ny przyjść teraz jeszcze lepsze wyniki sporto
we.

Jestem o tym przekonany. Nasz klub dzia
łający przy największym zakładzie przemy
słowym w Polsce ma szanse stać się czoło
wym klubem w kraju. Jestem przekonany, że 
tak będzie. I to już w niedługim okresie czasu.

Dziękuję za rozmowę. (k)

W ub. czwartek, podczas wie
czorku tanecznego zorganizowane
go w Ognisku Młodych przez RZK 
HIL dla hutnlków-uczestników 
XIX Woj. Spartakiady Zw. Zawo
dowych w nagrodę za zdobycie I 
miejsca dla barw naszego kombi
natu — najbardziej zasłużonym, 
wielokrotnym reprezentantom na
szej huty wręczono w dowód uzna
nia albumy huty z pamiątkowym 
wpisem. Otrzymali je: Maria Ko
walik ZO. Barbara Waligóra PT, 
Grażyna Grabowska El. Włodzi
mierz Biel W-97, Edward 
W-17, Józef Gorczyca 
sław Porębski 
Keller ZO.

Na zdjęciu: 
również Marek 
młodszy w hutniczej reprezentacji,

Korzec 
PT, Stanl- 
ArkadiuszW-17,

album
Karwacki,

otrzyma! 
naj-

PTTK zajmujących się bezpo
średnio fotografią, bądź za
interesowanych wykorzysta
niem fotografii w swojej dzia
łalności, celowy jest udział w 
spotkaniu:
• turystów wyróżnionych 

Złotą Odznaką „Fotograf 
Krajoznawca”,
• przedstawicieli Okręgowych 

Podkomisji Fotografii Filmu, 
teienowych referentów OFK o- 
raz samodzielnych 
delegowanych przez 
oddziały PTTK,

• przedstawicieli 

referentów 
okręgi lub

oddziało
wych sekcji i klubów fotogra
ficznych PTTK oraz przedstawi
cieli innych komisji społecznych 
zainteresowanych zagadnieniem 
fotografii,
• reprezentantów regional

nych towarzystw fotograficz
nych.

wiedzmy jakiejś tam, poszuki
wanej restauracji, uzyskujemy 
odpowiedź. W górnej części ta
blicy informacyjnej — na ma
pie zapalają się dwa punkty 
świetlne: jeden w miejscu, 
gdzie się znajdujemy, a drugi w 
miejscu docelowym — poszu
kiwanej restauracji, kinie, 
teatrze, sklepie...

W Warnie można bezpośred
nio zorientować się w sytuacji 
noclegowo-hotelarskiej na ca
łym odcinku Warna — Złote 
Piaski. Osobiście nie zauważy
łam. by ktoś odszedł z biura 
turystycznego z przysłowio
wym kwitkiem.

Oprócz miejsc w hotelach, War
na dysponuje licznymi kwaterami 
prywatnymi, będącymi pod kon
trolą Balkanturistu. Cena jednej 
doby noclegowej w kwaterze wy
nosi około 2,50 lewa, a więc po
nad 50 zł. Jak na kieszeń prze
ciętnego turysty polskiego, niema
ła to suma. Sporo więc osób lo
kuje się na- tprenle pól namioto
wych. I taniej tu, 1 swobodniej.

i®

jeszcze nie pracownik ale już mo
gący poszczycić się zdobyciem wie
lu punktów do ogólnej punktacji spartakiadowych.

Zgłoszenia uczestnictwa w 
„Forum Fotografii Krajoznaw
czej” należy kierować na adres 
Oddziału Zakładowego PTTK 
HiL, centrum administracyjne, 
budynek „S” w nieprzekraczal
nym terminie do dnia 13 paź
dziernika br. Wpisowe wyno
si 150 zł od osoby: nr konta 
NBP 709-9-262. W ramach 
wpisowego organizatorzy spot
kania gwarantują następujące 
świadczenia: zakwaterowanie, 
wyżywienie, znaczek pa
miątkowy. Wpisowe i koszty 
podróży pokrywają jednostki 
delegujące lub uczestnik spot
kania indywidualnie.

W programie: 21 bm. o godz. 
14 — rozpoczęcie sesji ogól
nej, odczyt red. J. Garteckie- 
go „Pojęcie fotografii krajo-

Ponadto namiotowe ośrodki naj
częściej są usytuowane w nie
wielkiej odległości od plaży.

Takim znanym campingiem 
w Złotych Piaskach, oblega
nym przeważnie przez Pola
ków jest „Panorama“. Tutaj 
jedno miejsce w namiocie 
(własnym) kosztuje ponad 1 
lewa (około 25 zł). Ośrodek 
jest wyposażony w toalety, 
prysznice z zimną i ciepłą wo
dą. Na miejscu jest stołówka, 
w której 
zbliżony 
skiej...

można zjeść posiłek- 
do dań kuchni pol-

*

W czasie kilkutygodniowego 
pobytu nie stwierdziłam aby 
kiedykolwiek w stoiskach, kio
skach i innych punktach ga
stronomicznych zabrakło na
pojów chłodzących. O każdej 
porze dnia i wieczorem moż
na kupić dowolną ilość oran
żady. piwa i innych płynów 
trzeźwiących. Podziwiałam 
bułgarskie zaopatrzenie, wspo
minając jakie to perturbacje 
przeżywa nasz handel w okre
sie letnim. Jakie występują 
trudności z nabyciem w upal
ne dni lata — oranżady, pi
wa...

HENRYKA ROSIEK 

■

wielokrotnym startem w sztafecie 
rodzinnej, jednej z konkurencji

V JESIENNY ZLOT 
TURYSTÓW GÓRSKICH
Turyści górscy huty mają w 

br. w programie jeszcze jeden 
„atrakcyjny” wypad. W dniach 
14 i 15 października (sobota, 
niedziela) odbędzie się trady
cyjna już impreza KTG — 
Jesienny Zlot Turystów Gór
skich HiL. Organizowany jest 
on po raz piąty. Meta — na 
Magurze Małastowskiej, a 
więc w nie tak znanych regio
nach górskich kraju, na „nie- 
wydeptanych” jeszcze mocno 
ścieżkach Beskidu Niskiego.

Uczestnicy tej imprezy ma
ją do dyspozycji jedną trasę 
dwudniową.

Wyjazd na trasę dwudniową 
w sobotę 14 bm. o 6 rano, na 
trasy póltoradniowe, w sobo
tę o godz. 15, spod „Orbisu”. 
Opłaty: normalna 37 zł, dla 
członków PTTK — 32 2ł, dla 
młodzieży szkolnej i przodow
ników turystyki kwalifikowa
nej — 27 zł. Przedpłata za 
nocleg — 10 zł.

JERZY DANEK



Str. 6 GLOS NOWEJ HUTY Nr 40 (825)

E
Niepokój o efekty

Turnieju Młodych
Pod przewodnictwem mgr 

Leopolda Kowara — przewod
niczącego OR NOT, we wrze
śniu odbyła posiedzenie Fa
bryczna Komisja Organizacyj
na Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki. Turniej ten organi
zowany jest w skali ogólno
polskiej po raz szósty.

We wszystkich dotychczaso
wych nasza huta brała udział, 
plasując się zawsze na czoło
wych miejscach w skali woje
wództwa a nawet i w skali 
krajowej, W tym roku nastą
pił niepokojący spadek zgło
szonych do turnieju projektów 
w stosunku do analogicznych 
okresów lat poprzednich.

Na swym posiedzeniu Fa
bryczna Komisja TM MT pod
dała analizie dotychczasowe 
wyniki oraz przyczyny spadku 
popularności turnieju wśród 
młodej części naszej załogi.

Pewien niedowład organiza
cyjny poleea na braku dosta
tecznego ukierunkowania dal
szego rozwoju turnieju i sto
sowania ciągle tych samych 
zachęt i metod działania, co 
nie wpływa mobilizująco na 
aktyw młodzieży. Również o- 
późnienie wydania materiałów 
propagandowych i regulaminu 
nie należy do zjawisk pozy
tywnych. Główna jednak przy
czyną pewnej stagnacji jest
nminiuniiinnmniiinnnnHmnnraniinHmnminnHmnninraniiminnraiiiiiiiniminnn
Nowa inicjatywa DKDiM i GNH

Młodzi kompozytorzy i piosenkarze
start!

piosenka — nieza- 
głosów krytyki — 
bardzo dużą popu- 
Wystarczy przypo-

Polska 
leżnie od 
cieszy się 
łarnością. . ....
mnieć Festiwal Piosenki .Pol
skiej w Opolu, gdzie przez 
trzy dni amfiteatr byl stale 
wypełniony po brzegi publicz
nością gorąco oklaskującą wy
konawców. zespoły, jak rów
nież autorów nowych i starych 
piosenek.

Mając na uwadze tę dużą 
popularność polskiej piosenki, 
Dom Kultury Dzieci i Mło
dzieży w osiedlu Tysiąclecia w 
Nowej Hucie wspólnie z na
szą t-edakcją. organizuje cy
kliczna giełdę Piosenki Mło
dzieżowej. Jej głównym celem 
jest prezentowanie amator
skich zespołów wokalnych i 
muzycznych oraz ich artystycz
nego dorobku w zakresie pio
senkarska 
żowej.

Giełdy 
przez cały

i muzyki mlodzie-

odbywać się będą 
rok szkolny raz w

Największą górską Imprezę tu
rystyczną o charakterze ogól
nopolskim i międzynarodo

wym mamy już za sobą.
Rajdy Przyjaźni Szlakami Le

nina — to nie tylko turystyka kwa
lifikowana i masowa zarazem, ale 
również impreza o dużym znacze
niu społeczno-politycznym. Tysią
ce turystów, bez względu na wiek, 
wyruszyły na szlaki Gorców, Bes
kidów. Pienin, Podhale 1 Tatr. 
Rojno było tego roku na wszyst
kich trasach, niejednokrotnie tru
dno. ale duch niezłomny i animusz 
brały górę nad kaprysami nieprzy
chylnej aury.

Zmiany tras, szczególnie tych 
tatrzańskich, nie zawsze były po
dyktowane tylko względami bez- 
piczeństwa. Na Rysy nie można 
było wejść I nikt tego nie kwestio
nował. ale czy zamknięcie przej
ścia przez Szpiglasową 1 Zawrat 
było konieczne? I tak bowiem dzie
siątki grup (kilka drużyn), tamtę
dy przeszło 1 doszło do wyznaczo
nych punktów. Postąpili niezgod
nie z regulaminem — zgoda, ale 
trudno ich potępiać, bowiem przy
szli, aby chodzić po górach a nie 
wydeptywać lepkie błotko w do
linach i na leśnych duktach. Na
tomiast GOPR-u nigdzie — na 
tych „trudnych" przejściach nie 
było. I to nie jest w porządku.

Skoro o trasach mowa, to nasu
wa się pierwsze pytanie: czy ktoś 
z tych, którzy układali i zatwier
dzali trasy próbował przejść w 
pierwszym dniu po „wylądowa
niu“ w Zakopanem (z maksymal
nie wypchanym plecakiem) trasę 
nr Xm-A: Kuźnice — Boczań —

słaba praca propagandowo-po- 
pularyzatorska prowadzona 
przez terenowe ogniwa organi
zacji wiodących jak ZMS, 
KTiR, NOT, Zw. Zaw. i służ
bę wynalazczą.

Doceniając znaczenie pracy 
propagandowej, Fabryczna Ko
misja TM MT zaleciła organi
zacjom, których przedstawicie
le uczestniczyli w jej posie
dzeniu, zmobilizowanie swoje
go aktywu, by w ostatnim 
kwartale podjął wysiłek w celu 
nadrobienia zaległości. Należy 
tu wykorzystać wszelkie do
stępne środki propagandy wi
zualnej oraz mające się odbyć 
szkolenia i spotkania aktywu 
ZMS, młodej kadry inżynier
skiej jak również okresowe 
spotkania aktywu KTiR oraz 
NOT.

„Ofensywa" musi być podję
ta na wszystkich „frontach”, a 
przede wszystkim przez dorad
ców KTiR i dozór techniczny, 
szczeeólnie w zakresie pomocy 
udzielonej młodym racjonali
zatorom przy opracowywaniu 
jak i realizacji projektów wy
nalazczych zgłoszonych do tur
nieju. Szczególnie ważna rola 
przypada w tym okresie Wy- 
działowym Komisjom Organi
zacyjnym TM MT, które zgod
nie z regulaminem zatwierdzo
nym przez dyrektora technicz- 

miesiącu i zakończone zosta
ną imprezą finałową, w której 
wezmą udział nagrodzone u-

Impreza;organizowana przez 
DKDiM oraz red. „Głosu No
wej Huty“ ma być przeglądem 
współczesnej piosenki i muzy
ki młodych twórców i kompo
zytorów. W giełdzie nie mogą 
brać udziału piosenki już zna
ne. pochodzące z repertuaru 
innych zespołów. Wszystkie ze
społy, biorące udział w naszej 
imprezie, otrzymają dyplomy 
uczestnictwa, a najlepsze utwo
ry wokalne zostaną nagrodzo
ne.

Zgłoszenia przyjmuje i in
formacji udziela DKDiM, Kra
ków os. 1000-lecia 15. telefon 
449-95 w godz. od 15.00 do 
20.00 w poniedziałki, środy i 
piątki.

W celu dokładnego zoriento
wania przyszłych uczestników 
imprezy, przedstawiamy regu
lamin Młodzieżowej Giełdy 
Piosenki.

Uwagi uczestnika

Na Rysach nie byliśmy...
Hala Gąsienicowa — Dolina 
Pańszczyca — Krzyżne — Dolina 
Pięciu Stawów — Opalone — Mor
skie Oko (Schronisko)? Oczywiś
cie nie jest to niemożliwe, ale bez 
aklimatyzacji, prosto od warszta
tu czy biurka, nawet bardzo wy
trawny turysta musi pokonywać 
tę trasę z maksymalnym wysił
kiem.

•A trasy zastępcze? Nie zawsze 
były atrakcyjne 1 dostosowane do 
warunków atmosferycznych. Spot
kaliśmy na Przysłopie Miętusim, 
w czasie ulewnego deszczu druży
nę młodych dziewcząt z wypisa
ną na świstku papieru trasą za
stępczą. Była godzina 11.30. Wyszły 
z Kir i miały jeszcze pokonać tra
sę Drogą pod Reglami: Dolina Ma
lej Łąki — Przełęcz w Grzybow- 
cu — Dolina Białego — Kalatówki 
— Kuźnice — zameldować się u 
sędziów przed godziną 16-tą i ma
szerować na nocleg do Pardalówkl. 
Niski łulap chmur, widoków żad
nych, błoto na ścieżkach no i czas 
wyznaczony na przejście wszystko 
to sprawiło. że zabraliśmy to 
¡.stadko“ z nami i powędrowaliś
my do Jaskini Mroźnej. Napis u 
wlotu trasy Informuje, że zwie
dzanie odbywa się codziennie od 
godziny 9 do 17-tej. Brniemy w 
górę 1... Na zamkniętym wejściu 
do jaskini czytamy — spośród wie- 

nego, powinni powołać kierow
nicy wydziałów do kierowania 
i koordynowania wszelkich po
czynań dotyczących młodzieżo
wego ruchu wynalazczego na 
swoim terenie.

Do końca roku pozostał jesz
cze pełny kwartał i jest na
dzieja, że tak zmoblizowana 
nasza młodzież znana z ambit
nej postawy na finiszu przy
spieszy „kroku” i projekty „po
sypią” się jak z rogu obfito
ści, co pozwoli hucie zbliżyć 
się do czołówki zakładów wo
jewództwa krakowskiego ucze
stniczących w tym współza
wodnictwie.

Inż. MARIAN TŁUSZCZ

KRONIKA ZMS
W dniach 15—19 września br. 

w Żegiestowie odbywało się se
minarium szkoleniowe dla akty
wu młodzieżowego Walcowni 
Zimnej Blach. Tematem semina
rium były: metodyka prowadze
nia zajęć szkoleniowych, podnie
sienie wskaźników ekonomicz
nych wśród brygad MBDJ, opra
cowanie kompleksowych zadań 
stojących przed organizacją w 
wydziale.

W seminarium uczestniczyli m. 
in. przew. ZF ZMS tow. B. Pie- 
troń i I sekr. KZ P-62 tow. K. 
Kudła.

*
Zarząd Fabryczny ZMS HiL 

gościł 21. IX br. grupę przedsta
wicieli Komsomołu. Tematem 
spotkania, które prowadził wice
przewodniczący ZF tow. Kazi
mierz Znamirowski, było zapo
znanie z aktualną pracą organi
zacji hutniczej jak również wy
miana doświadczeń pomiędzy 
bratnimi organizacjami. Na za
kończenie spotkania, które upły
nęło w bardzo przyjemnej atmo
sferze jego uczestnicy wymienili 
znaczki organizacyjne i inne pa
miątki.

KRZYSZTOF TECL

1. W MGP mogą brać udział 
soliści, zespoły wokalne i instru- 
mentalno - wokalne działające 
przy placówkach wychowania 
pozaszkolnego, w szkołach oraz 
zespołach harcerskich.

2. Każdy zespół zobowiązany 
jest do udziału w części kon
kursowej (obowiązują dwie pio
senki skomponowane i zaaran
żowane przez członków zespołu) 
oraz prezentacyjnej (repertuar 
dowolny).

3. Giełdy odbywać się będą w 
ostatni piątek każdego miesiąca. 
Zgłoszenia należy nadsyłać do 
20-tego każdego miesiąca z po
daniem tytułów piosenek, au
torów tekstów i muzyki opra
cowanych utworów części kon- 
k u rso we j.

4. Organizatorzy MGP zapew
niają sprzet instrumentalny (gi
tary, perkusja, organy), apara
turę nagłaśniającą oraz obsługę 
techniczną.

5. Zespół, którego piosenka zo
stanie nagrodzona, nie może 
brać ponownego udziału w im
prezie.

I jeszcze jedna uwaga natu
ry organizacyjnej. Wstęp na 
imprezę kosztuje 5 zł. Wpływy 
z biletów zostaną przekazane 
na fundusz budowy Centrum 
Zdrowia Dziecka w Warsza
wie. Biorąc udział w imprezie 
będziemy się nie tylko bawić, 
ale również wniesiemy wkład 
w budowę. Połączmy piękne z 
pożytecznym, (k) 

lu innych napisów: „Nieroby, obi
boki, kanciarze" itp. Tak to brak 
kilku przewodników (którzy po
bierają przecież opłatę za zwiedza
nie jaskini) wyzwala w zawiedzio
nych turystach zgoła nieturystycz
ne instynkty.

I znów pytanie: Czy na ten ewi
dentnie deszczowy dzień nie nale
żało zadbać o obecność choćby 
kilku przewodników w Jaskini?

No i ostatni dzień. Nie wszyscy 
wyszli na trasy. Od rana nieustan
nie lato. Ruszano pod Krokiew, 
gdzie w strugach deszczu zakoń
czyła się impreza. Sądzę, że to za
kończenie można było również 
przenieść do jakiejkolwiek hali, ot 
choćby tam. gdzie przed tygodniem 
odbywał się Festiwal Folkloru 
Ziem Górskich. Pogoda pokrzyżo
wała wszystkie plany, poczynając 
od części oficjalnej a skończywszy 
na wyjazdach. Tylko nielicznym 
udało się wyjechać wcześniej. Ma
jąc dyspozycję wyjazdu na godzi
nę 16-tą. nie wszyscy kierowcy 
byli na stanowiskach przy wozach.

Na koniec tych rozważań uczest
nika 7-dnlowej trasy tatrzańskiej 
apel niemal wszystkich uczestni
ków. z którymi rozmawiałem: 
XVHI Rajd Przyjaźni powinien od
bywać się w innym terminie. Po
stulujemy sierpień, a najdalej po-

I 
f

I

Tak jest! I dlatego właśnie 
ostrej krytyce poddali
śmy niedoróbki inwestycyj

ne występujące m. in. na o- 
siedlu Kazimierzowskim; blok 
21/72. Pisaliśmy wówczas o nie
wesołej sytuacji jednego z mie
szkańców ob. Stanisława So
bora z rodziną, którym do
słownie kapie woda na głowę. 
Zacieki w mieszkaniu zatruły 
całej rodzinie •życie. Oto wyja
śnienie jakie otrzymaliśmy w 
tej sprawie od DZBM Nowa 
Huta. List podpisał zastępca 
dyrektora d/s. technicznych 
inż. Ryszard Pawlik oraz zast. 
kierownika Działu Techniczne
go Bogusław Cielesta.

„W związku z notatką zamiesz
czoną w „Głosie Nowej Huty”

stwa budowlano-montażowe 
ich środków własnych.

W dniu 21. IV. 1971 r. została 
powołana przez Inwestora DIM-I 

. _ komisja celem zbadania istnie-
nr 34 z dnia 26. VIII dotyczącą jących w budynkach DZBM-u 
zacieków w mieszkaniu na os. 
Kazimierzowskim 21/72 czujemy 
się zobowiązani poinformować 
Was szerzej o problemie zacie
ków i przemakania ścian ze
wnętrznych w budynkach zre
alizowanych metodami uprzemy
słowionymi na terenie Dzielnicy 
Nowa Huta.

Zacieki (jak w przypadku mie
szkania ob. Sobora) spowodowa
ne są przenikaniem wód opa
dowych przez ściany zewnętrzne 
w miejscu łączenia się poszcze
gólnych płyt ze sobą, lub wień
cem budynku. Sytuacja taka 
może zaistnieć wtedy, gdy łącze
nia nie są odpowiednio uszczel
nione. Jest wymagane, aby 
wszelkie miejsca łączeń poszcze
gólnych elementów ściennych 
były dokładnie uszczelnione i 
zespojone jeszcze przed rozpo
częciem na budynku robót ele- 
wacyjnych. Nie wykonanie po
wyższego stanowi wadę, której 
zaistnienie wyłącznie i całkowi
cie obciąża wykonawcę obiektu.

Ministrowie Budownictwa 1 
Przemysłu Materiałów Budowla
nych oraz Gospodarki Komunal
nej wydali dnia 21. IX. 1970 r. 
decyzje w sprawie likwidacji 
wad w budynkach mieszkalnych 
zrealizowanych metodami uprze
mysłowionymi. Likwidacja wad 
w budynkach wzniesionych w la
tach 1958—1966 powinna być za
kończona do końca br.. przy czym 
50®'« kosztów remontu ponosi u- 
żytkownik obiektu, a 50% wyko
nawca budynku (w tym wypad
ku PBM Nowa Huta). Na wy
konawcy spoczywa obowiązek

Kultura na co dzień
„Może Ty redakcjo udzielisz 

mi odpowiedzi na pytanie: Czy 
prawdą jest, że kobieta w ciąży 
(7 miesięcy), aby mogła doko
nać zakupów poza kolejką, mu
si posiadać zaświadczenie od le
karza? Pytam, bo zdarzyło się, 
że w sklepie mięsnym nr 153 w 
Nowej Hucie, podeszłam do la
dy poza kolejką, ale sprzedaw
czyni oświadczyła, że bez oka
zania zaświadczenia, obsłużoną 
nie będę. Zażadałam książkę za
żaleń lecz jej nie dostałam. Kie
rowniczka odmawiając powie
działa: „A'cóż sobie pani myśli, 
że ja dam pani książkę, a póź
niej dwie godziny stracę na to, 
aby zawieść ją do dyrekcji w 
Krakowie?". W tym też mo
mencie, ludzie stojący w kolej
ce, również zaczęli krzyczeć pod 
moim adresem, że to skandal 
podchodzić bez kolejki, że tyle 
nas takich (w ciąży — OH) 
chodzi, więc możemy stać i my. 
A działo się to wszustko na o- 
czach mojego przerażonego wy- 

czątek września lub na wiosnę — 
na przełomie maja 1 czerwca.

Należałoby również przestudio
wać dokładniej trasy i wnieść nie
zbędne poprawki, mając na uwa
dze zasadę, aby nie wiodły one 
dwa albo trzy razy tymi samymi 
szlakami.

A dyplomy dla drużyn powinny 
być podpisane przez te czynniki, 
które figurują na nich — nawet 
jeśli wydrukowano na tych doku
mentach rok 1792, jako datę tego
rocznego XVII Rajdu Przyjaźni. 
Errare humanum est...

Z całej Imprezy jedno zasługuje 
na szczególne podkreślenie, że tu
ryści H1L wszędzie na trasach 1 w 
schroniskach swoją wzorową 1 ko
leżeńską postawą walnie przyczy
niali się do wytworzenia ciepłej, 
serdecznej atmosfery. Sądzę, że w 
pełni zasłużone I miejsce huty w 
tym rajdzie, to nie tylko Ilość u- 
czestników 1 duży wkład organiza
cyjny, ale 1 to właśnie — znako
mita atmosfera w drużynach, wzo
rowe zachowanie, turystyczna po
stawa.

Jako szeregowy członek drużyny 
HiL, muszę wyznać, że żadne man
kamenty 1 niedociągnięcia organi
zacyjne nie są w stanie zaćmić u- 
roku sześciu pięknych dni spędzo
nych w gronie naprawdę wspania
łych ludzi-turystów. którzy z za
miłowaniem przemierzają od wie
lu lat szlaki, rozkoszując się pięk
nem ziemi ojczystej 1 prawdziwie 
braterską atmosferą, jako potrafi 
stworzyć brać turystyczna.

A o Ile byłoby nam wszystkim 
przyjemniej, gdyby nie ten siódmy 
dzień.„ LUDWIK MIKRUT

Śladem nasiej krytyki

Nie dziwmy się lokatorom, 
którym kapie na głowę

usunięcia całości wad. Likwida
cja ewentualnych usterek w bu
dynkach zrealizowanych po ro
ku 1966 powinna być dokonywa
na przez właściwe przedsiębior- 

z 

usterek. Po przeglądzie budyn
ków i spisaniu protokołu, PBM 
Nowa Huta dostarczyło do na
szego przedsiębiorstwa własny 
harmonogram usunięcia wszyst
kich wad. Nie był on jednak w 
ogóle realizowany. Następny, 
„zaktualizowany” harmonogram 
otrzymaliśmy z PBM-u w po
czątkach 1972 r. Według tego o- 
statniego wykazu pierwsze ro
boty w naszych obiektach mia
ły się rozpocząć w maju 1972 r. 
Do chwili obecnej nie wykona
no jednak remontu ani jednego 
budynku zakwalifikowanego. Na
leży tutaj zaznaczyć, że budy-

Aurelia radzi...
Zorganizowanie zabawy towarzy

skiej, takiej by nikt z uczestników 
nie pozostał poza kręgiem ogólnego 
ożywienia, nie należy do rzeczy 
łatwych. Zdaje sobie dobrze z tego 
sprawę Marta R., która prosi o po
danie kliku gier 1 zabaw nadają- 
cych się dla dorastającej młodzie
ży. Ograniczone miejsce kącika nie 
pozwala ml na szersze 
tego tematu. Polecam 
przeczytania książkę 
1968 roku przez Wyd.
CRZZ Lucyny Szczegodzińskiej pt. 
„Gry 1 zabawy towarzyskie". Z 
tej książki wybrałam tylko kilka 
zabaw, w których może brać udział 
nieograniczona ilość osób. Oto 
przykłady:

Kim czytelniczy wyrabiający spo
strzegawczość. — Na stole ułożyć 

omówienie 
Marcie do 
wydaną w 
Związkowe

darzeniem, czteroletniego syn
ka, któremu nie umiałam po
tem niczego wytłumaczyć. Po
daję swoje nazwisko, i adres 
ale bardzo proszę o zachowanie 
do wyłącznej wiadomości re
dakcji”.

Życzenie spełniamy i nazwis
ka nie publikujemy. Zaś co do 
zaświadczenia lekarskiego od
powiadamy: Zadanie zaświad
czeń od kobiet ciężarnych, u 
których ciąża jest wyrażtjie wi
doczna, uznać trzeba za nonsens 
jakich mało. Ale to jeszcze nie 
wszystko. Korzystaja,c z okazji, 
pragniemy podkreślić, że ż a d- 
n e zaświadczenia, ustawy itp. 
nie są w stanie zastąpić kultury 
społecznego współżycia. Kolejka 
w sklepie, protestująca przeciw
ko kobiecie ciężarnej — to po 
prostu dowód chamstwa.

Po drugie: sprzedawcy, nie
zależnie od okoliczności, mają 
obowiązek być uprzejmi i życz
liwi wobec każdego. Jeżeli tacy 
nie są, to nie tylko dają dowód 
braku podstawowych kwalifika
cji zawodowych, lecz tym sa
mym wpisują się na listę ludzi 
źle wychowanych. Nie bez grze
chów w tym względzie bywaią 
i osoby „uprzywilejowane”. Bo 
omijając kolejkę, nader często 
zachowują się jak udzielni ksią
żęta. nie raczac czekającym w 
kolejce, powiedzieć jednego przy
najmniej słowa: przepraszam!

Zatem jaki z tego wypływa 
wniosek? Chyba ten: traktujmy 
drugich tak. jak sami traktowa
ni być pragniemy. Że to jest 
czasami trudne? Oczywiście, ale 
konieczne w cywilizowanym 
świecie. (OKT.)
iiniiniinn^iiiniiniinimiiiF

Porady dla kobiet
Po wakacyjnej przerwie 

wznowiły już działalność po
radnie Ligi Kobiet, które za
praszają wszystkich, potrzebu
jących dobrej rady i pomocy. 
Porady są bezpłatne, a udzie
lają ich: prawnik, psycholog, 
pedagog oraz opiekun społecz
ny. W Nowej Hucie poradnia 
mieści się w os. Uroczym 3 i 
czynna jest w godz. od 19 do 
20 — we wtorki.

Warto dodać, że co miesiąc 
odbywają się tutaj spotkania 
z kandydatkami do stanu 
małżeńskiego. organizowane 
wspólnie z USC. Zaintereso
wani mogą się na nich zapoz
nać z wybranymi zagadnienia
mi, dotyczącymi planowej i 
racjonalnej organizacji życia 
rodzinnego, (dr) 

nek nr 21 nie został przedstawio
ny w harmonogramie, gdyż 
DZBM ujął go w późniejszym, 
dodatkowym wykazie budynków 
posiadających wady. Wykaz ten 
przesłaliśmy do DIM-I dnia 13. 
IV. 1972 r. Remont budynków 
dodatkowych ma być wykony
wany po realizacji zadań nakre
ślonych w obecnym harmonogra
mie. Zostało to uzgodnione z kie
rownikiem Działu Usterek PBM 
inż. Maślanką.

Nasze przedsiębiorstwo dwu
krotnie już w roku' 1972 — 
11. V. oraz 1. VII. — in
terweniowało w DIM-I i PBM 
o terminowe wykonanie robót, 
dziesiątki razy rozmawiano tele
fonicznie z DIM-I i bezpośrednio 
z Działem Usterek PBM Nowa 
Huta. Jednak bez skutku. Tym 
samym wyczerpaliśmy wszystkie 
nasze możliwości interwencji. 
Obawiamy się. że jeżeli prace nie 
zostaną podjęte w najbliższych 
dniach, nie będą mogły być za-

(Dokończenie na str. 7)

kilka książek beletrystycznych, 
które po kilku minutach prowa
dzący zabawę zbiera. Uczestnicy 
gry powinni wymienić tytuły i au 
torów książek (można również rok 
wydania 1 firmę wydawniczą). Wy
grywa ten, kto wymieni bezbłędni« 
najwięcej pozycji.

Pięciominutówka — polega na 
napisaniu w ciągu pięciu minut jak 
największej liczby pisarzy mają
cych np. na imię Henryk, Adam, 
Stanisław, Jan itp.

W zabawie w porozrzucane wyra
zy, prowadzący grę dyktuje, lub 
wręcza (uprzednio przygotowane» 
napisane na kartkach, ułożone bez 
żadnego związku wyrazy składają
ce się na urywek znanego utworu 
poetyckiego. Wyrazy te należy u- 
porządkować i podać tytuł utworu 
1 nazwisko autora. Wygrywa ta 
osoba, która pierwsza uporządkuje 
porozrzucane wyrazy.

Do gry wymagającej dużej zrę
czności należy taniec z jabłkiem 
Prowadzący zabawę prosi chłopców 
o wybranie partnerki mniej więcej 
takiego samego wzrostu. Chłoń.cc 
1 dziewczyna ustawiają się do tań
ca zbliżając głowy tak. by jabłko 
utrzymać "czołami. W czasie tańca 
nie można poprawiać jabłka rę
kami. Wygrywa para, której udi 
się najdłużej je utrzymać.

W środowisku reprezentującym 
podobne zainteresowania, można 
zorganizować małą zgaduj-zgadulę. 
Uczestnikom na parę dni przed za
bawą musi się podać do opracowa
nia wybrany temat. Podstawę do 
zadawanych pytań (i odpowiedzi» 
mogą dać książki z „500 zagadka
mi". M. in. polecam: Anny Lecic- 
jewlcz 1 Lecha Leclejewlcza — 
„500 zagadek archeologicznych", 
Edwarda Karłowicza — „500 pytań 
i odpowiedzi o ZSRR" — Zbignie
wa Tokarskiego — „500 zagadek 
geograficznych" itp. Przy okaz:' 
podaję, że pozycji z zagadkami z 
różnych dziedzin wydanych jest 
ponad dwadzieścia.

Oryginalny komplet składając; 
się z kraciastych spodni 1 modnie 
skrojonego żakietu, uszytego z ma
teriału o odmiennym, jednak har
monizującym z cąlbśclą deseniuj
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Z przedłożonych na ostatniej 
sesji DRN materiałów, ja
sno wynika, że głównym 

czynnnikiem determinującym 
sytuację na rynku pracy w na
szej dzielnicy, jest wysoki nie
dobór męskiej siły roboczej. 
Spowodował on szereg ujem
nych zjawisk, wśród których 
najniekorzystniejszy, to niepeł
ne wykonanie zadań gospodar
czych. Aby temu przeciwdzia
łać na przyszłość, przyjęto za
sadę aktywizacji zawodowej 
kobiet — m .in. poprzez roz
szerzenie systemu szkolenia za
wodowego, i zamiany stano
wisk tradycyjnie uważanych za 
męskie, na stanowiska pracy 
dla kobiet.

Dzięki tym założeniom, już 
w najbliższych latach, zatrud
nienie kobiet znacznie wzro
śnie. Pociąga to jednak za so
bą konieczność zmniejszania 
zakresu prac, związanych z 
prowadzeniem przez nie gospo
darstwa domowego. Pragnąc 
ułatwić życie kobietom pracu
jącym, postanowiono zwięk
szyć ilość placówek handlo
wych z 272 do 305. Wśród no
wo otwartych, znajdą się pa
wilony, Centrum Handlowo- 
Usługowe, ‘Powszechny Dom 
Towarowy. Ten ostatni wybu
dowany zostanie w os. Wyso
kim.

Niezależnie od tego, w stop
niu znacznym, powiększy się 
też sieć punktów sprzedaży se
zonowej. Ich ilość wzrośnie aż 
o 45% w stosunku do istnie
jącej w ręku 1971.

Ale to tylko jedno zagadnie
nie niełatwego problemu. Dru
gim jest zaopatrzenie rynku. 
Pomyślano i o tym — podej
mując niezbędne decyzje. Wy
nika z nwh. że w zakresie za
opatrzenia rynku, nastąpi peł
ne zaspokojenie popytu z u- 
względnieniem różnego pozio
mu dochodów i upodobań 
wszystkich grup mieszkańców 
dzielnicy. Zamierza się osiąg
nąć to, nie tylko poprzez 
zwiększenie przydziału masy 
towarowej, lecz także przez 
odpowiednie zmiany organiza
cyjne w działalności przedsię
biorstw handlowych.

Już dzisiaj 32 sklepy, prowa
dzą sprzedaż artykułów spo
żywczych z dostawą do domu. 
W przyszłości forma ta będzie 
nadal rozwijana, a asortyment 
towarów, znacznie poszerzony.

Dalszym udogodnieniem w

Renowacja chodników
Tegoroczny plan porządko

wania osiedli zakładał również 
w szerokim stopniu renowację 
chodników. Dotąd wykonano 
naprawy, wymianę płytek 
przede wszystkim przy głów
nych ciągach komunikacyj
nych. Natomiast wiele pozo
stało jeszcze do zrobienia w o- 
siedlach odległych od centrum. 
Tutaj dość często można na
stąpić na dygocącą płytkę lub 
wpaść w zapadlinę.

Do końca bieżącego roku 
planuje się renowację na po
wierzchni około 20 tys. m. kw. 
Przy okazji wskazać należy na 
jakość robót. Bywają takie 
przypadki — notowane w 
Bieńczycach — że już po kil
ku tygodniach, miesiącach, 
chodnik ponownie wymaga 
naprawy. Oczywiście, jest to 
strata pieniędzy i czasu. (R) 
aimiiiiiimiiiiiiiiiiiniiiiiiiin

22 lata w budownictwie

Jan Padlo — operator sprzętu 
pracuje już dwadzieścia dwa la
ta w budownictwie. Spotkać go 
można obecnie przy niwelacji 
terenu w Bieńczycach. Posłusz
ny spychacz „Mazurek” dzięki 
właściwej konserwacji usuwa 
największe nawet przeszkody 
na swej drodze. Tak było rów
nież w roku 1951 gdy pan aan 
wygrał współzawodnictwo pra
cy, otrzymująo w nagrodę pięk- 
pe radio.

(foto i tekst E. S.)

Z myślą o kobietach 
pracujących

czynieniu zakupów, będzie 
sprzedaż oparta o zamówienia 
składane na piśmie, przed pój
ściem do pracy. Przy czym 
warto tu podkreślić, że tego ro
dzaju dodatkowe usługi han
dlu, mają być bezpłatne.

Poza tym większy niż do
tychczas nacisk, położony zo
stanie na usługi gastronomii w 
zakresie przedświątecznych 
kiermaszy garmażeryjno-cu- 
kierniczych oraz sprzedaży 
przez wszystkie sklepy spo
żywcze różnego rodzaju pół
fabrykatów. Przewiduje się, 
że istotną poprawę na tym od
cinku, przyniesie budowany o- 
becnie nowy zakład garmaże
ryjny.

Dla osiągnięcia zamierzonego 
celu, równolegle z poprawą za
opatrzenia i rozbudową sieci 
handlowej, muszą postępować 
i usługi. Zwłaszcza te najbar
dziej podstawowe, jak — che
miczne czyszczenie garderoby, 
pranie bielizny białej, maglo
wanie, czyszczenie dywanów z 
odbiorem i dostawą do domu.

W ostatnich dwóch latach,

iiiminnnnumiimnniiiniiiniiiiininuiiiiiinniniimiiiniunnniiiiiiininmiiiniiiiiniiniiii'

Przeciw 
znieczulicy

Wzdłuż przystanku tramwa
jowego, wolnym krokiem stu
kając biała laska o wystający 
krawężnik szedł niewidomy 
człowiek. Od strony Bieńczyc 
do Placu Centralnego nadjeż
dżała 14-ka, z przystanku linii 
pospiesznej ruszył autobus.

Człowiek w ciemnych oku
larach niehybnie zbliżał się do 
niebezpieczeństwa. Jeszcze mo
ment, a mógł nastąpić wypa
dek.

INTERWENIUJEMY

Zamieszczając powyższe zdję
cie, czynimy zadość słusznej proś
bie naszego czytelnika, Mieczy
sława Wilczyńskiego, który w 
liście do redakcji, pisze:

„W maju br„ -między poszcze
gólnymi blokami w os. Złotego 
Wieku, wybudowano śmietniki. 
Dzisiaj jest już październik, a 
daszków jak nie było, tak na
dal nie ma.

Teraz to już pół biedy, ale 
w upały, nie mogliśmy wprost 
opędzić się w mieszkaniach od 
much. Spółdzielnia wie o tym, 
lecz jakoż nic sobie z tego nie 
robi. Dlatego też zdecydowałem 
się napisać do Was. Interwe
niujcie — a ostro! Sfotografuj
cie te śmietniki, szczególnie ten, 
z którego dzieci rozebrały już 
połowę cegły".

Sfotografowaliśmy i oczywiście 
interweniujemy — jak naj

Nie dziwmy się lokatorom, 
którym kapie na głowę 

(Dokończenie ze str. 6) 
kończone — jak zaplanował PBM 
— w roku bieżącym.

Sprawa bezwzględnej koniecz
ności usunięcia przez PBM No
wa Huta usterek budownictwa 
uprzemysłowionego była jednym 
z tematów obrad Egzekutywy 
KD PZPR Nowa Huta. Uważa
my, że zmobilizuje to PBM i 
przystąpi ono natychmiast do 
prac w naszych budynkach”.

Od redakcji. A więc wiado
mo już kto odpowiada za 
istniejącą trudną sytuację w 
dziedzinie likwidacji niedoró
bek inwestycyjno-budowla
nych: PBM Nowa Huta. By
libyśmy bardzo wdzięczni te
mu przedsiębiorstwu za poin
formowanie redakcji, kiedy o- 
statecznie usterki będą usu
nięte, a mieszkania staną się 
mieszkaniami, w któ
rych nie trzeba siedzieć pod 
parasolem.

JERZY DANEK 

nastąpił poważny rozwój usług 
pralniczych, ale nie poprawiła 
się w stopniu dostatecznym, 
ich jakość. Zasadnicza poprawa 
w tym względzie, nastąpi do
piero z chwilą uruchomienia 
nowoczesnego kombinatu pral
niczego. budowanego nakładem 
75 min zł. Spodziewane korzy
ści, to między innymi wzrost 
usług o 59%, co powinno wpły
nąć zarówno na skrócenie ter
minu świadczonej usługi z 14 
do 3—5 dni, jak i na jej pota
nienie. Zakłada się również, że 
bielizna, prana w kombinacie 
dysponującym najnowocze
śniejszymi maszynami, będzie 
odpowiednio biała, pachnąca i 
sztywna, co powinno zadowolić 
nawet najwybredniejsze go
spodynie.

Tyle o sprawach handlowo- 
usługowych. Warto by jeszcze 
na zakończenie, pomówić o in
nego rodzaju usługach, nie 
mniej dla pracujących kobiet 
istotnych — o żłobkach, przed
szkolach, świetlicach. To za
gadnienie jednak na sesii nie 
było omawiane. (OKT.)

W ten właśnie sposób rela
cjonować będą naoczni świad
kowie zajścia w najruchliw
szym punkcie naszej dzielni
cy. Było ich dużo — wystar
czająca ilość by skierować ka
le!:? do właściwego przejścia...

Nikt jednak nie zareagował, 
ludzie byli obojętni — żyjący 
własnymi sprawami, wpatrzeni 
tylko w siebie.

Człowiek na jezdni! Ktoś 
biegł i krzyczał, w ostatniej 
chwili chwycił pod ramiona 
niedoszła ofiarę, odciągając ja 
od śmierci. Wśród przechod
niów zafalowało, przechodnie 
obudzili sie z letargu.

Na druga stronę jezdni, po 
wyznaczonym na ten cel od- 

ostrzej! Ale co do tej rozebranej 
cegły, to mimo woli rodzi się 
pytanie: czyje to dzieci zrobi
ły — Zarządu Spółdzielni czy 
mieszkańców, dla wygody któ
rych śmietniki postawiono? (oha)

W kolizji z estetyką

Chodząc po mieście, niemal co 
krok napotykamy kioski-straga- 
ny. Spotkać je można nawet 
przy tak centralnych ulicach jak 
np. al. Róż.

Nie neguję: działalność straga
nów z jarzynami, jest pożytecz
na — ale konia z rzędem temu, 
kto logicznie uzasadni potrzebę 
wystawiania ich po zewnętrznej 
stronie osiedla. Obsługują one 
na ogół tylko mieszkańców po
bliskich bloków, mogą więc 
równie dobrze spełniać swe za
danie. mieszcząc się wewnątrz 
osiedli. Uchroniłoby to dzielnicę 
przed niepochlebną nazwą — 
„straganiarska”. Poza tym nie 
możemy zrozumieć, jak to się 
dzieje, że zezwala się na wysta
wianie jarzynowych kiosków i 
straganów najróżniejszego typu, 
kalibru i formatu.

Wychodzenie na przeciw klien
ta, jest piękną zasadą, ale nie 
popadajmy z jednej skrajności w 
drugą!

tokt.)

' WT trzymujące się od kilku 
| U dni, deszcz, zimno, każą 
i nam na serio myśleć o zi

mie. Nawet nasi telewizyjni 
prognostycy nie wróżą w naj
bliższym czasie powrotu sło
necznej pogody, chociaż nie 
było jeszcze typowo polskiej, 
złotej jesieni.

Pod kątem zimowych zaku
pów rozpoczęłam wędrówkę 
po nowohuckich sklepach z 
konfekcją. Ogólnie sprawę 
traktując, trzeba powiedzieć, 
że wybór odzieży jest niewiel
ki. Głównym akcentem lanso
wanych przez nowohucką dy
strybucję modeli płaszczy, są 
pelerynki przypinane do koł
nierza. Tego typu płaszcz bar
dzo poszerza ramiona, dając 
wrażenie potężnej sylwetki. 
Rzecz gustu: niektóre panie 
lubią takie „grube“ ubranie, 
inne znów pragną nawet zimą 
zachować kształtną, szczupłą 
figurę.

Poza tym tegoroczny sezon 
obfituje w tkaniny, w kratę, 
o mocnych barwach. Uwagę 
moją zwróciły dwa typy 
płaszczy w kratę, które można 
kupić w naszych sklepach. Je
den z nich to płaszcz przej
ściowy. z dużym kołnierzem i 
wiązanym paskiem. Całość u- 
trzymana jest w tonacji popie
latej. Cena 1400 zł. Drugi, dość

cinku drogi, białe pasy zebry 
wkomponowały sie w kolor 
laski chorego człowieka, a bo
hater tego dnia zniknął w tłu
mie. Niewidomy patrzył przed 
siebie, szukając w ciemności 
swego wybawcy.

Nasuwa sie pytanie: czy mo
żemy podobnym scenom w 
przyszłości zapobiec?

Od nas zależy bardzo dużo, 
nie wszyscy iednak zwracają 
uwagę na ludzi z biała laska, 
a ciemne okularu stały sie tak 
powszechne w użyciu, iż tru
dno posądzić ich posiadaczy o 
wadę wzroku.

Jest jednak inna możliwość 
zapobiegnięcia podobnej sytua
cji. Kalectwo, o którym piszę, 
widoczne być musi wszystkim 
zdrowym, dzięki opasce, którą 
nosić powinien na rekawie — 
pourr/żej łokcia niewidomy.

Bażdzó, szeroko mówi na ten 
temat kodeks drogowy, o czym 
powinien przypomnieć inwa
lidom Państwowy Zakład U- 
bezpieczeń Społecznych.

EUGENIUSZ SYNOWIEC

CO W TYGODNIU?
KINA

Światowid — duża sala
do 8 bm. 16. 18. 20 Jedna z tych 

rzeczy, duński, od 18 lat. 9—11 bm. 
godz. 15.45, 18. 20.15 Dawid Copper- 
field, ang. od 14 lat. 12—15 bm. 
godz. 15.30. 18. 20.30 Lew w zimie, 
ang. od 14 lat.

Mata sala
do 8 bm. godz. 15. 17, 19 Południk 

zero, poi. od 18 lat. 9—11 bm., 
godz. 15. 17.15, 19.30 Michał Wa
leczny. rum. od 14 lat. 12—15 bm. 
godz. 15. 17.15. 19.30 100 karabinów, 
USA od 16 lat.

ŚWIT — duża sala
Przez pustynię, meks., od 16 lat, 

godz. 15.45. 18. 20.15. Program na
stępny: Byl sobie łajdak. USA, od 
16 lat, godz. 15.30, 18, 20.30.

Mała sala
od 9 bm. godz. 15. 17.15, 19.30 

Śmierć Ipu, rum. od 16 lat. 10—15 
bm. godz. 15. 17.15, 19.30 Śledztwo 
w sprawie obywatela poza wszel
kim podejrzeniem, włoski, od 
18 lat.

SFINKS
do 8 bm. godz. 16, 19 Słodka Cha- 

rlty. USA od 16 lat. 9—11 bm. godz. 
16, 18. 20 Agent nr 1, poi od 14 lat. 
12—15 bm. godz. 16, 18, 20 Zabójcy, 
USA od 18 lat.

Przypominamy również, że w 
każdy piątek o godz. 19 w sali ki
na Sfinks odbywają się spotkania 
Dyskusyjnego Klubu Filmowego 
(wraz z projekcją filmu), na któ
re Sfinks serdecznie zaprasza 
wszystkich zainteresowanych.

TEATR LUDOWY
7 bm. godz. 19.15 Farsa Mrocz

nych. 8 bm. godz. 19.15 Damy 1 Hu- 
zary, 9 bm. teatr nieczynny, 10 bm. 
godz. 10 Dzieci p. majstra (przed
stawienie zakupione), 11 bm. godz. 
10 Dzieci p. majstra, godz. 16 Da
my i Huzary. 12 bm. godz. 11 Dzie
ci p. majstra, 13 bm. godz, 19.15 
Idiota.

TELEWIZJA
7—13 BM.

PROGRAM I
SOBOTA: 7.55 „Człowiek o ty

siącu twarzach" — film fab. USA.

Zimowe 
zakupy 

ładny fason mają płaszcze cie
płe, na watolinie. Wykonane 
są z kraty o zestawie pomarań- 
czowo-zielonym. do tego duży 
kołnierz ze sztucznego misia i 
szeroki pasek w kolorze brą
zowym. Od pasa płaszcz jest 
lekko rozkloszowany. Cena o- 
koło 1600 zł. Płaszcze można 
nabyć w sklepach wzdłuż Al. 
Róż i obok budynku DRN.

Marnotrawsiwo
Jeszcze wiosna zwieziono 

materiał do budowy chodni
ka przed bloki nr 3 i 4 w os. 
Na Stoku. Prace miały być 
wykonane w czynie społecz
nym. Niestety administracja 
osiedla nie potrafiła zorgani
zować roboty i pracą społeczną 
nie wykazała większego zain
teresowania.

„KOKOSANKA"
Taką właśnie nazwę otrzy

mała nowo otwarta kawiaren
ka, pierwszej kategorii, w o- 
siedlu Zielonym. Miła, schlud
na, przyjemna — nic tylko 
wejść na kawę z ciastkiem. 
„Kokosankę" otwarto w loka
lu po byłej cukierni „Lajko
nik”, krytykowanej wiele razy 
przez mieszkańców sąsiednich 
bloków, za wyszynk piwa. No
wa kawiarnia czynna jest w 
godz. od 11 do 22.

List do redakcji -
i podziękowaniem

Droga Redakcjo!
Jestem stałym czytelnikiem 

Waszego pisma i chciałbym 
właśnie za Waszym pośrednic
twem złożyć serdeczne po
dziękowanie dla orkiestry Hu
ty im. Lenina, pracującej pod 
kierownictwem kapelmistrza 
Tadeusza Pozowskiego. 24 
września zespół ten sprawił 
nam przemiłą niespodziankę.

Jestem długoletnim człon
kiem orkiestry HiL. a obecnie 
przebywałem na leczeniu sa
natoryjnym w Zakopanem. W

9.55 Geografia dla kl. VII. 10.25 
„Człowiek 1 morze" — film. 10.55 
Nauka o człowieku dla kl. VIII.
11.55 Geografia dla kl. VTII. 15.30 
Kronika. 15.50 Redakcja Szkolna 
zapowiada. 16.05 Informator Wy
dawniczy. 16.30 Dziennik. 16.40 
„Konkurs pięciu milionów". 18.00 
„Spotkania z przyrodą". 18.25 Pe
gaz. 19.05 Wywiad z ambasadorem 
NRD. 19.20 Dobranoc. 19.30 Moni
tor. 20.15 Teatr Rozrywki: Wlarny- 
waczka. 21.15 Dziennik. 21.40 „Czło
wiek o tysiącu twarzach" — film.
23.35 Program rozrywkowy NRD.

NIEDZIELA: 8.05 TV Kurs rolni
czy. 9.00 Teleranek. 10.20 Stówka 
większa niż życie. 11.15 Sportowy 
Magazyn Sprawozdawczy. 13.00 1 
Dziennik. 13.20 Przemiany. 13.50 
Turniej fabryk. 15.20 Dla dzieci.
16.20 W starym kinie. 17.40 „Woj
sko od rana śpiewa". 18.05 ..Pra
wo buszu" — film dok. 18.30 Fe
stiwal Muzyki Rosyjskiej 1 Radzie
ckiej. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dzien
nik. 20.05 Wielki napad — film.
20.55 PKF. 21.05 „AU Babki show".
21.35 Magazyn Sportowy.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 Politech
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Zwie
rzyniec. 17.25 Echo stadionu. 17.50 
Panorama rzeszowska. 18.25 Kro
nika. 18.45 Eureka. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Teatr TV: 
Aleksander Fredro „śluby panień
skie". 21.20 Spotkanie z pisarzem. 
21.50 Dziennik. 22.10 Gra Andrzej 
Grabiec.

WTOREK: 8.35 „Odwiedziny pre
zydenta" — film prod. poi. 10.00 
Dla szkół. 16.20 Dziennik. 16.40 
Współcześni graficy polscy. 17.10 
Kronika. 17.30 Ekran Młodych. 19.20 
Dobranoc. 19,30 Dziennik. 20.10 
„Ameryka. Ameryka” — film prod. 
USA. 21.55 Dziennik.

ŚRODA: 7.10 „Ameryka. Amery
ka" — film. 8.55 Dla szkól. 12.45 
Mechanizacja rolnictwa. 14.00 Wy
bieramy zawód. 15.20 Politechni
ka. 16.30 Dziennik. 16.40 Latający 
Holender. 17.16 Dla dzieci. 17.40 Ma
gazyn itp. 17.55 sylwetki X Muzy.
18.20 Kronika. 18.45 Poligon. 19.20 
Dobranoc. 19.50 Dziennik. 20.05 
Hans Beimler — ode. IV. 21.25 
świat 1 Polska. 22.00 Taniec 1 ma
gla. 22.30 Dziennik.

Celem mojej penetracji han
dlowych placówek była rów
nież sprawa zaopatrzenia w 
odzież dziecięcą. Na tym od
cinku notuje się niedobór ar
tykułów. zwłaszcza dla 3—4 
latków. Nie ma ciepłych raj
stop. spodni, nie ma ciepłej 
bielizny... Rodzice mający 
dzieci w wieku przedszkolnym 
mają więc nie lada kłopot, by 
swe maluchy przygotować do 
zimy. Dlatego też na ten właś
nie problem należy zwrócić u- 
wage handlowców. W naszej 
dzielnicy, mali klienci stano
wią przecież znaczną część spo
łeczeństwa.

(R)

Wprawdzie mieszkańcy wraz 
z dozorczynią samorzutnie 
przystąpili do robót, ale brak 
było fachowca, płyty układa
no więc niewłaściwie, toteż u- 
legły zniszczeniu.

Pracę przerwano, podobno 
dlatego, że miał być montowa
ny trzepak. Od wiosny minęło 
już kilka miesięcy, płyty chod
nikowe i krawężniki w więk
szości uległy całkowitemu 
zniszczeniu, „dzięki“ dziecior.., 
nie pilnowanym przez rodzi
ców.

Obecnie teren ten nie wyglą
da zachęcająco. Wszędzie po
niewierają się rozbite płyty i 
gruz. Najwyższy już czas, aby 
administracja wzięła sobie do 
serca porządki w osiedlu, za
nim nie spadnie śnieg i ten 
cały bałagan przykryje. Nie 
trudno będzie wówczas o wy
padek złamania czy zwichnię
cia nogi. A do zimy wcale nie 
jest już tak daleko...

Edmund CHMIELIŃSKI 
korespondent

dla orkiestry HiL
imieniu wszystkich kuracjuszy 
którym często wydaje się. że 
są odsunięci od żyda, od przy
jaciół, serdecznie dziękuję ka
pelmistrzowi i całemu zespoło
wi za pamięć, za chwile rado
ści, tak potrzebnej ludziom 
chorym.

Najszczerszym podziękowa
niem dla członków orkiestry 
niech będzie wsromnieni” na
szych uśmiechniętych twarzy 
i łez w oczach, gdy usłyszeli
śmy specjalnie dla nas orane 
„Sto lat" na placu sanatoryj
nym. PIOTR SZLACHTA

CZWARTEK: 8.35 Hans Beimler 
— film. 9 45 Dla szkól. 16.30 Dzien
nik. 16.40 Ekran z bratkiem. 17.45 
PKF. 17.55 Gramy o telewizor. 18.20 
Kronika. 13.40 Program ekon. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 26.05 Po
łudnik zero — film polski. 21.30 
Ziemia rzeszowska. 22.10 Program 
rozrywkowy. 22.45 Dziennik.

PIĄTEK: Południk zero — film. 
9.45 Dla szkól. 15.20 Politechnika.
16.30 Dziennik. 16.40 Pora na Tele
sfora. 17.25 Nie tylko dla pań. 17.45 
Program muzyczny. 18.10 Kronika.
18.30 W krainie polarnej nocy 19.00 
Turystyka 1 wypoczynek. 19.21 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 26.05 Czło
wiek 1 morze — film. 20.30 Kraj. 
21.10 Scena Monodram — Drzewo 
bez korzeni. 21.50 Program rozryw
kowy. 22.30 Dziennik.

POGODA
NIEOBLICZALNA’ jest tegorocz

na Jesienna pogoda. Nad Polską 
znajduje się od dwóch dni silny 
wyż baryczny. synoptycy zapo
wiadają piękną, słoneczną pogodę, 
a tu niebo niemal bez przerwy 
przykryte Jest szarymi chmurami, 
dobrze, jeśli deszcz nie pada. To 
samo z temperaturą, z dnia na 
dzień spodziewamy się ocieplenia, 
nadejścia upragnionego babiego 
lata 1 złotej polskiej jesieni, a tu 
wciąż chłodno, termometr ani my
śli podnieść się powyżej 10 stopni. 
Czy nastąpi wreszcie poprawa? 
Jeśli wnioskować z sytuacji atmo
sferycznej. w najbliższych dniach 
powinniśmy dostać trochę słońca, 
a tym samym powinno zrobić się 
cieplej. Taki sobie początek ba
biego lata.

PROMYK
rniiiiiiiiiiiiimiiiiiiitiiiiiiitii*

Klienci zapytują...
...dlaczego sklep' z artykuła

mi harcerskimi w alei Róż w 
dniach 25 i 26 września br. byl 
zamknięty jeszcze o godz. 
11.30? Nie wywieszono żadnej 
informacji, wyjaśniającej fakt 
opóźnienia w otwarciu pla
cówki. Klienci odchodzili z 
przysłowiowym „kwitkiem”, i 
oczywiście zdenerwowani. Wia
domo przecież, że drugiego 
sklepu tej branży w Nowej 
Hucie nie ma.
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W Ognisku Młodych ZMS

W kawiarni telewizor ma powodzenie, zwłaszcza 
przy atrakcyjnych transmisjach, jak np. mecz pił

karski Europa — Ameryka Południowa. .

„Dyskoteka”, to po prostu zabawa przy najnow
szych nagraniach muzyki polskiej 1 z Innych kra
jów. Gdyby tu było mniej dymu z papierosów!

W Amatorskim Klubie Filmowym — prezes S. Wolak oraz S. Mar
cinkowski przeglądają filmy przygotowane na Krajowy Konkurs 
Filmów Amatorskich oraz na II Ogólnokrajowy Festiwal Filmów 

Zaangażowanych.

Dorobek AKF działającego przy Ognisku Młodych Jest pokaźny: po
nad 20 dyplomów. Marian Migdal i nieukrywaną satysfakcją pre
zentuje te „trofea”. Fot. J. BROŻEK

uiiinniiiniiiniiiniiiiiiuniiiuiiiuiiiniiinuiiiiiuinmuiinuiiiiiiuiiuiiiiiiiiiiniuiiiimuiuniniuuiiiiiiiuiiiiuuiiHiuiiiiuiiŁ

Nowości beletrystyki
B. Traven — „Nocny gość" — 

Dziesięć opowiadań meksykańskie
go plsaraa. Autor nawiązując do 
starych indiańskich legend, obra
zuje równocześnie współczesne ży
cie Meksyku. Przełożyła J. Mllnt- 
kiel.

Książka 1 Wiedza, cena 20 zł
V. S. Nalpaul — „Utrata El Do

rado" — Dwie powieści historycz
ne. Akcja pierwszej toczy się na 
przełomie XVI—XVII wieku. Te
matem drugiej są wydarzenia 
związane z początkiem kolonizacji 
wyspy Trynidad. Z angielskiego 
tłumaczyła M. Zborowska.

Książka 1 Wiedza, cena 35 zł
Włodzimierz DJakow — „Piotr 

Ściegienny i Jego spuścizna” — 
Książka biograficzna, napisana 
przez moskiewskiego profesora hi
storii, poświęcona uczestnikowi 
polskich ruchów narodowo-wyzwo
leńczych w XIX wieku. Pozycja 
zawiera materiały śledcze 1 sądowe

taSS/SZ/V/SSSSSSZS//^^

Z przepisami kodeksu drogowego na bakier... Nagminne jest wjeż
dżanie na chodniki na terenie dzielnicy, nic więc dziwnego, że z tego 
powodu trzeba wymieniać wciąż nowe partie płyt. Powód — ułatwie
nie sobie życia ze strony kierowców i konwojentów. Tym razem 
pokazujemy jedynie „lekką" furgonetkę, która podjechała tuż pod 
drzwi cukierni na Centrum D. Panowie kierowcy — więcej szacun
ku dla prawa i... własnej kieszeni Przecież w ewentualnych kosztach 
remontów partycypujemy pośrednio wszyscy.

JOZEF ROSKIEWICZ

ANEGDOTY
ODCIĘŁA SIĘ

Sławna aktorka Helena Mo
drzejewska. podczas pobytu w 
Ameryce została zaproszona do 
domu pewnej Amerykanki. 
Pani domu chcąc zaimponować 
artysce, zaczęła rozmowę o bi
żuterii:

— Ja moje brylanty, myję 
zawsze w czystej wodzie, rubi
ny w czerwonym winie, szma
ragdy w koniaku, szafiry zaś 
w świeżym mleku. A pani?

— Ja moje klejnoty poprostu 
wyrzucam, gdy się tylko za
brudzą...

PRZYGODA BAŁUCKIEGO
Pewnegc razu, młodemu Mi

chałowi Bałuckiemu wpadła w 
oko na ulicy jakaś zgrabna 
dziewczyna. Opuścił więc kole

dotyczące Ściegiennego, jego spuś
ciznę pisarską oraz Ilustracje.

PWN, cena 78 zł.
Aleksander Krawczuk — „Groby 

Cheronei” — Nowa pozycja napi
sana przez krakowklego profesora 
historii starożytnej. Ta monografia 
bitwy pod Cheroneą zawiera cieka
we dane z ówczesnych rozgrywek 
politycznych.

PIW, cena 15 zł
Zbigniew Jankiewicz — „Powsta

nie i upadek Luftwaffe" — Książka 
zawiera wszystko, co dotyczy pow
stania 1 rozwoju hitlerowskiego lot
nictwa. które stanowiło podstawo
wą siłę w agresywnych podbojach 
Trzeciej Rzeszy. Pozycja jest cen
nym dokumentem z okresu ostat
niej wojny.

Wyd. Poznańskie, cena 35 zł
Henryk Worcell — „Grzech Anto

niego Grudy” — Opowiadania zna
nego pisarza, autora popularnej 
powieści „Zaklęte rewiry". Akcja 
opowiadań toczy się w latach po
wojennych na ziemiach Odzyska
nych.

PIW, cena 20 zl 

gów 1 poszedł za nią, jak to 
było w zwyczaju u ówczesnej 
młodzieży krakowskiej. Kole
dzy z daleka szli za nim.

W pewnej chwili Bałucki 
przystąpi) do niej i o dziwo — 
weszli razem do bramy kamie
nicy. Po jakimś czasie wyszedł 
trochę zmieniony na twarzy. 
Koledzy wzięli to na karb nie
zwykłego powodzenia Michasia. 
Nagabywany przez nich powie
dział:

— Szelma. Na drugim pię
trze, dokąd ją odprowadziłem 
poprosiła mnie abym zaczekał. 
Myślałem, że wyjdzie, a tym
czasem zamiast niej wyszła 
służąca z kieliszkiem wódki 
na tacy 1 powiedziała:

— Proszę to za odprowadze
nie panienki.

— No 1 cc, no i co? — pytali 
koledzy.

— Nic. Wypiłem i tyle.

Ostatnio otwar
ty został po ge
neralnym remon
cie sklep spo
żywczy PSS w 
osiedlu Centrum 
B. Zmieniło się 
tutaj nie do po
znania. Wnętrze 
jest estetyczne, 
ładnie urządzone 
i wyposażone. Nic 
więc dziwnego, 
że klienci chwa
lą zaprowadzone 
zmiany. Gdyby 
jeszcze dopisało 
zaopatrzenie...

Fot.
I. BROŻEK

• • s- '■
*

KRZYŻÓWKA

ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE • ROZRYWKI UMYSŁOWE » ROZRYWKI

Poziomo: 3. drogi metal, 8. umo
wa między kapitalistami regulująca 
ceny 1 produkcję, 7. to, że można 
żyć łatwiej, bez wysiłku, korzysta
jąc ze zdobyczy techniki, 8. gwał
towny przewrót, 10. klada, 11. ma
ciora, 13. pyl węglowy, 15. wyspa 
r.a O. Spokojnym (należy do Ros. 
FSRR), 16. robi sam siebie, 18. glo
ny, 20. imię żeńskie, 21. wartość 
wyrażona w pieniądzach, 23. pa
pieskie pismo do wiernych, 26. wy
prawiona skóra kozia, 27, popular
ny z wikliny, 28. między głową a 
tułowiem.

Pionowo: 1. tylna część czaszki

Sekcja szachowa KS Hutnik chęt-
nie korzysta z sali Ogniska Mło
dych, by rozegrać partyjkę na 

szachownicy.

2. oddzlalek żołnierzy badający te
ren, 3. ważny w kuchni, 4. jest nim 
jabłko, gruszka, pomarańcza, 5. u- 
czucle wstrętu, obrzydzenia. 8. wieś 
kojarząca się z Naczelnikiem, 0. 
napomnienie, nagana, 10. szkolny 
oddział, 11. pierwszy popularny 
aparat fotograficzny na film perfo
rowany 35 mm., 12. Imię żeńskie. 
14. czółenko tkackie, 17. w małych 
dawkach powoduje oszołomienie, 
znieczulenie, 19. miasto wojewódz
kie, 22. zakochał się w swym odbi
ciu w źródlanej wodzie. 24. mija, 
płynie, nie wraca a może być stra
cony, 25. poszukiwana (najczęściej 
daremnie) kawa zbożowa.

„JEDNA Z TYCH RZECZY“ 
REŻYSERIA: ERIK BAL- 

LING
PRODUKCJA: DUŃSKA 
KINO: „ŚWIATOWID", DO 

8 BM.
Film ten jest w duńskiej 

produkcji zjawiskiem dość nie
zwykłym. W obliczu konkuren
cji TV, w toku walki o wy
kształcenie nowego modelu ki
nematografii łączącej walory 
artystyczne z komercjalnymi, 
film Bałlinga celował przede 
wszystkim w rynki zagranicz
ne. Obsadę skompletowano 
spośród aktorów brytyjskich, 
dialogi nagrano również w ję
zyku angielskim. Zdjęcia ple
nerowe kręcono w Danii i Ja
ponii. Produkcja, [>oprzedzona 
olbrzymią reklamą w prasie 
i TV, trwała półtora roku i po
chłonęła olbrzymią sumę po
nad 3 min koron. Pierwotną 
wersję, dłuższą o 30 minut od 
aktualnej, skrócił specjalnie 
sprowadzony ze Stanów Zje
dnoczonych montażysta Robert 
Lowett.

Krytyka duńska uznała 
przedsięwzięcie Nordisk Filrr.s 
za praktykę niebezpieczną, 
grożącą wyjałowieniem rodzi
mej kinematografii z jej pier
wiastków narodowych. Nie
mniej jest to próba przerwania 
kręgu izolacji, w jakiej film 
duński znajduje się od dawna.

Film jest interesującym, sen
sacyjnym dramatem obyczajo
wym. Trzyma w napięciu od 
pierwszych chwil projekcji, aż 
po nieoczekiwane zakończenie.

„DAWID COPPERFIELD” 
REŻYSERIA: DELBERT

MANN
PRODUKCJA: ANGIELSKA 
KINO: „ŚWIATOWID“, 9 — 

11 EM.
Delbert Mann, który u zara

nia swej kariery zapowiadał 
się jako obserwator społecz
nych problemów współczesnej 
Ameryki („Marty", „W środku 
nocy") wybrał potem drogę 
tradycyjną i eklektyczną. W je
go dorobku znalazły się liczne 
adaptacje dzieł literackich, ale 
„Dawid Copperfield" jest Jego 
pierwszą próbą przeniesienia 
na ekran wielkiej powieści 
klasycznej.

Głośna i łubiana przez czy
telników książka Karola Dic
kensa. była ekranizowana wie
lokrotnie. Pierwszej adaptacji

Poziomo: 3. kolebka. 5. pól anta- 
la, 8. żartobliwe naśladownictwo 
utworu literackiego. 9. leży w od
ległości 42,193 km od Aten.

Pionowo: 1. nizina, kotlina. 2. 
krew zmieniła stan skupienia. 4. 
słynny z mądrości król Izraelski,
6. żył wśród małp, 7. jedynka 1 du
żo zer.

ROZWIĄZANIA z nr 39
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 7. Rozwadów. 8. ustro
nie, 11. sanki, 12. opona. 13. ziąb. 15. 
pole. 18. czerwie, 17. karafka, 18. 
terllca, 19. ślady. 2« manowce, 23. 
kierdel, 25. pasieka, 26. orka, 27. 
Aden, 28. Pasek, 29. Iskra, 31. ka- 
szalot, 32. odzienie.

Pionowo: 1. spódnica, 2. pistolet,
3. kotlina, 4. Mars, 5. arka, 6. wide
lec, 9. licealistka, 10. rozwidlenie, 
14. bratowa, 15. pularda, 21. adre
sat, 22. epistoła, 23. kaskader, 21. 
eneolit, 28. piat, 30. aria.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo t 1. malec, 4. rolka, 5. 

nora, 8. elki, 10. motyl. 11. metys.
Pionowo: 1. morze, 2. lelek, 3. 

chan, 8. oktet, 7. Atlas, 9. Imam.

♦
BONY KSIĄŻKOWE

ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 38 WYLOSOWALI:

1. Wiesław Markowiak — 
Kraków, ul. Rydla 1/53: 2. Ry
szard Kobaka — N. Huta, os. 
Złota Jesień 15c; 3. Zofia Dutkie
wicz — Kraków, ul. Wyspiań
skiego 12; 4. Eugeniusz Imiolek 
— N. Huta, os. Na Lotnisku 21/11; 
5 Irena Bursa — N. Huta. os. 
Dąbrowszczaków 2/116.

Uwaga: bony wysyłamy pocz
tą — raz w miesiącu. 

dokonał w roku 1911 Thanhou- 
ser (USA). Następne, najbar
dziej znane, to m. in. z 1912 r.
— Franka Powella (Anglia), z 
1913 — Cecil Hepworth i Tho
masa Bentleya (Anglia), z 1922
— A. W. Sandberga (Dania), z 
1935 — George Cukora (USA) 
i wreszcie z 1970 — Delberta 
Manna, którą to ekranizację 
mamy właśnie możność oglą
dania w Nowej Hucie.

Film jest barwny, dubbin
gowany.

„LEW W ZIMIE"
REŻYSERIA: ANTHONY

HARVEY
PRODUKCJA: ANGIEL

SKO-AMERYKAŃSKA
KINO: „ŚWIATOWID", 12— 

15 BM.
Sztuka Jamesa Goldmana 

„Lew w zimie" była przebo
jem na Brodwayu w roku 
1966. Jej tematem, jak i te
matem filmu Harveya, jest 
walka o sukcesję po Henryku 
II, założycielu dynastii Planta- 
genetów, który podbił Irlandię 
i Szkocję, a także przyłączył 
do korony brytyjskiej część 
Francji. Dla zachowania cało
ści królestwa, Henryk II chciał 
za życia wyznaczyć swego na
stępcę. Doprowadził do korona
cji swego syna Henryka, który 
zmarł jednak kilka miesięcy 
potem — w roku 1183. Akcja 
filmu rozpoczyna się pół roku 
później. Król skłonny jest mia
nować swym sukce»rem naj
młodszego syna — Jana, póź
niejszego króla Jana Bez Zie
mi, który utracić miał więk
szość posiadłości we Francji. 
Eleonora Akwitańska, żona 
Henryka i matka jego 11 dzie
ci, przez 15 lat więziona przez 
niego w twierdzy Salisbury, 
popiera Ryszarda — później
szego króla Ryszarda Lwie 
Serce, który ostatecznie objął 
tron po śmierci ojca i prowa
dząc liczne wojny poza grani
cami kraju, spowodował zamęt 
polityczny w Anglii.

Te pasjonujące dzieje Wiel
kiej Brytanii zrealizowano o- 
czywiście na szerokim ekranie 
i na barwnej taśmie, a produk
cja filmu kosztowała prawie 3 
min dolarów. Zdjęcia kręcono 
we Francji, Irlandii i Anglii. 
Henryka II gra Peter O'Toole 
a jego żonę — Katherine Hep
burn. (dr)

MAŁAKRZYŻÓWKA

dłowe rozwiązania, rozlosowane zo
staną nagrody — bony książkowe.
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